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Kalendarz prawosławny.

w piątak, 18 (3 0) atycnua, — św. Afanasia i Kil’.
W sobotę, 19 (31) styccnia, —  iw. Makaria egipet.
W uiedaielę, 20 stycznia (1 lutego), —  iw. Ewfiiaia w.
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W piętak, 18 (3 0 ) stycznia. —  iw, Martyny panny.
W ęobotę, 19 (81)  styocnia. -  iw. Piotra Nolas.
W niedzielę, 2 0 stycznia (1 lutego), iw Ignacego bisk.

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3.

 ̂Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: dla
składania powinszowań Dostojnym Nowożeńcom, Jej 
Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżnie Marji A le-  
ksandrównie i Jego Królewskiej W ysokości Księciu  
Fdymburskiemu, mają się zjeżdzać do Zimowego Pa­
łacu Jego Cesarskiej Mości, w dniach i godzinach o- 
znaczonych w załączającym się rozkładzie porządku 
składania powinszowaó: członkow ie Najświątobliwszego  
•Synodu, osoby Ciała Dyplom atycznego z małżonkami, 
damy stanu, kamer-frejliny, ochmistrzynie dworu, frej­
liny Jej Cesarskiej Mości i Jch Cesarskich W ysoko­
ści, damy mające wstęp do dworu, członkowie Rady 
Państwa, senatorowi s, honorowi opiekunowie Rady 
Opiekuńczej, urzędnicy Dworu pierwszego i drugiego 
rzędu, sekretarze stanu, jenerał-adjutanei, jenerał- 
majorowie z Orszaku Jego Cesarskiej Mości, fligiel- 
adjutanci, adjutanci Jch W ysokości W ielkich Książąt, 
osoby świty zagranicznych Książąt i Księżn, jenerało­
wie i sztaba-oficerowie gwardji, i ze wszystkich od­
działów gwardji z każdego jeden najstarszy w każdym  
stopniuober-aficer, jenerało wie i admirałowie armji i floty, 
jenerałowie władz cywilnych, mający wojskowe stopnie 
i mundury, gubernatorowie i marszałkowie szlachty.

Damy mają być w ruskim stroju, kawalerowie 
— w mundurach galowych i ruskich wstęgach i mają 
się zbierać wszyscy w sali Koncertowej.

Najwyżej natwierdsony poriądek  składania  powinsso 
wan Dostojnym Nowożeńcom, Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżnie Marji Aleksaudrównie i Jego Królew­
skiej Wysokości Księciu Edymburskiemu w Zimowym 

Pałacu Jego Cesarskiej Mości.
15 stycznia, o godzinie 2.

I. Osoby Ciała Dyplom atycznego z małżonkami.
II. Osoby świty zagranicznych Książąt i Księżn.
III. Damy stanu, kamerfrejliny, ochmistrzynie dwo­

ru, frejliny Jej Cesarskiej Mości i Jch W ysokości-
IV . Damy mające wstęp Jo Dworu.

16 stycznia, o godzinie 2.
I-. Członkowie Najświątobliwszego Synodu i inne 

Wyższe duchowieństwo.
II. Członkowie Rady Państwa.
III. Senatorowie, opiekńriowie honorowi Rady O pie­

kuńczej.
IV . Jeneral-adjutanci, jeneraj-majorowie z orsza­

ku Jego Cesarskiej Mości, fligiel-adjutanci i adjutanci 
Ich W ysokości W ielkich Książąt.

V. Jenerałowie i sztabs-ofieerowie i ze wszystkich 
oddziałów z gwardji, z każdego jeden w każdym sto ­
pniu ober-oficer.

VI. Jenerałowie i admirałowie armji i floty.
VII. Jenerałowie władz cywilnych, mający wojsko 

we stopnie i mundury.
• V II. Urzędnicy Dworu pierwszego i drugiego rzę- 

p  a e  sta,lu ;'ego Cesarskiej Mości..
IX . (gubernatorowie ‘ marszałkowie szlachty.

\Y niedzielę, 13 stycznia, Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjmować: gubernatorów: nowogrodzkiego — radcę
tajnego Lerchego, kaługskiego—szambelana, rzeczywi­
stego radoę stanu Sżeuicza; gubernialnych marszałków 
szlachty.- wileńskiego-—radcę tajnego Domejkę; rzeczywi­
stych radców stanów: włodzimierskiego— Koiina, w oro- 
neżskiego—Szydłowskiego, kowieńskiego— Karpia, kur- 
landzkiego — von-Keiserlinga, liflandzkiego — ron-Bocka, 
poltawskiego —‘ dymisjonowanego rotmistrza gv\ ardji 
Manderstronta, riazańskiego— rzeczywistegó radcę stanu  
Rietkina. tulskiego-— rzeczywistego radcę staml M in in a  
i estlaudzkiego—dymisiono watiego porucznika gwardji 
barona Maydela. ;»«.*•» •

* W  niedzielę 13 stycznia, Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjmować jenerał-lejtnantów: naczelnika artylerji Char- 

;u wojskowego Baranowa i bobrujskiegokowskiego okręg.. .. 
komendania AUuchowa

* W sobotę, 12 stycznia, Ambasador turecki Kia- 
baszi1- zaszczyt być przedstawionym Ich Ce-
kim VVvsokobShńi Wielkiemu Księciu Konstantemu 
młajewieaowi i Wielkiej Księżnie Aleksandrze Jo-  
wnie.

tui D Z I A Ł  U l t Z Ę D O W Y .
~^-Rf1M»-'N*jwyższy ukaz i m i e n n y ,  wydany, do Seiiu.- 

, stycznie r. h .,jz  powodu zgonu Nn-
jnicstiiika Jego Cesarskiej MośĆT''5'

:iew ,a- tlady Państwa,Yjemerał-gubernatora noworosyj- 
skiego 1 i^esarabskiego i dowodzącego wojskami Ode- 
pieehoty w o jsk o w ej, jeneral-adjutanta, jenerała
w arszaw sV 0łsei)w< z godnaśćiand jeńeyął- guberoatapw 
go okretr * dowodzącego wojskami Warszawskie- 
Rady 1'a)1 Wojskowego i z pozostawieniem członkiem  

ans wa j w g„dnosci jąneniRailjutanta.

Ustawa o obowiązku służby w ojskow ej.
(Nawyżej zatwierdzona 1 stycznia 1 8 74 r.)

{Dalszy ciąg. l).
R o z d z i a ł  X.

O p o w o ł a n i u  d o  o d b y w a n i a  o b o w i ą z k u  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i o d b i o r z e  d o  s ł u ż b y .

1. O rozporządzeniach przygotowawczych pod względem 
powołania.

127. Po otrzymaniu szczegółowych list powołania 
(art. 185), Powiatowe, Okręgowe i Miejskie K.unpleta 
sprawdzają ich‘ dokładność i wady jakić się przytem o- 
każą, poprawiają, albo bezpośrednio, albo po porożu 
mieniu się z właściweni instytucjami.

128. Przy porównaniu otrzymanych oznajmień 
(art. 123— 123),, z wiadomościami wykazunemi w li­
stach powołania (art. 101), Powiatowe, Okręgowe i 
Miejskie Kompleta, tak w ty. h listach, jak i szczegó 
łowej liście powołania osób wymienionych w art. 95 , 
robią wzmianki: kto k wniesionych do list i do jakich  
ulg ma prawo.

129. Po sprawdzeniu szczegółowych list powołania, 
PowiatoWe, Okręgowe i Miejskie Kompleta łączą je 
w ogólne listy rewirowe, na każdy rewir powołania 
oddzielnie i dołączają do każdej takiej listy, trzy od ­
dzielne listy: A — osób podlegających w rewirze, na za 
sadzie art. 188, 217 i 218 niniejszej Ustawy, wyznacze­
niu do służby bez losowania; B osób, które wycią­
gnęły swój los w rewirze przy poprzednich povvMa­
niach i otrzymały odriM&poie do mającego nastąpić po 
wołania; O  y należących do rewiru osób w wieka po 
wołania, będących  w służbie jako ochotnicy, oraz znaj- 
dująch się w zakładach naukowych, którzy Oznajmili o 
życzeniu odbycia obowiązku w charakterze ochotni 
ków fart. 54).

13Ó. U |ożyw szy listy rewirowe, Powiatowe, Okrę 
gowę i M iejskie Kompleta, przedstawiają na 1 lipca, 
za pośrednictwem Gubernjidiivoh i Obwodowych do u- 
bowiązku służby wojskowej Kompletów do Ministerstw 
W ojny i Spraw Wewnętrznych wiadomości o liczbie 
osób wniesionych do list powołania każdego rewiru, i 
o ogólnej sumie w powiecie, nie włączając do tej licz 
by, tak osób, które przeniosły się do innych rewirów, 
jak i wniesionych do dodatkowych list B i C (art. 129) 
osób, podlegających na zasadzie art. 62, wyłączeniu od 
służby wojskowej.

J l. 0  rozkładzie rocznego powołania.
131. Ministerstwo W ojny, po otrzymaniu pomie- 

nionych w poprzednim artykule wiadomości, rozdziela 
ogolne roczne powołanie pomiędzy gubernje i obwo­
dy, odpowiednio do liczby osób, wniesionych w każ­
dej z nich do, list powołania, Rozkład rocznego po­
wołania na gubernje i obwody komunikuje się Gubcr- 
njalnym i Obwodowym, do obowiązku służby wojsko­
wej Kompletom i ogłasza się do wiadomości publi­
cznej.. o lA -0‘iJy‘l'iiw ounvt <

132. Rozkład rocznego powołania pomiędzy rew iry  
powołania każdej gubernji i obwodu dokonywa się przez 
Gubernjalne i Obwodowe do obowiązku służby woj­
skowej Kompleta, odpowiednio Jo liczby osób, wnie- 
siońych do rewirowych list powołania (art. 130).. Otrzy­
mywane przytem ułamki odrzucają się, a brakująca 
liczba ludzi rozdziela się pomiędzy te rewiry (nie wię­
cej jak po jednym człowieku na. kużdy), w których 
jćst więcej podlegających powołaniu, a , , w razie rów 
ności pod tym względem -pomiędzy te, w których p o ­
zostały największe u+tfmki.

133. Dokonany przez Giibernjalny lub Obwodowy 
KńjnplełJ rwzkład-ąwijniędzy rewiry .( art. 132),, komuni­
kuje się właściwym Powiatowym, Okręgowym i M iej­
skim Kompletom i ogłasza się w dziennikach* mieiscó- 
wych.

I I I .  O  powołaniu.
134. Na czas nastąpienia powołania. Powiatowe, 

Okręgowe i Miejskie Kompleta wyznaczają, w rewirach 
dnie powołania i wydają rozporządzenia o wezwaniu do 
miejsca powołania każdego rewiru,',, na dzień oznaczo- 
ny, tak wszystkich wniesionych do list powołania i 
do list dodatkowych A  i B (art. 129) (z wyjątkiem 
wymienionych w następującym 135 art.),, jak i osób, 
których wiek ma być oznaczony według zewnętrznej, 
powierzchowności,

. Do. stawieni* sję j 0 rewiru nie wzywają sie:
«) osooy, wyniesione, po wniesieniu do listy powoła­
nia, na godność kapłańską prawosławnego i innych wy- 
*»ań chrześcjańskich, oraz prawosławni psaRerzyści; ó) 
kształcący się w zakładach napkowych, którym udziela się 
odroczenie do czasu ukończenia wykształcenia; c) oso­
by które otrzymały odroczenie, w skutku znajdowania 
się w służbie, za kontraktami, na statkach floty han­
dlowej. j „  ,.. ■ ., ^  .

136. Prawną przyczynę nie stawienia się na powo­
łanie może stanowić niebezpieczna albo ciężka choro­
ba, i mne nieprzezwyciężone przeszkody, należycie Jo* 
wiedzione. rAa dowód choroby uznaje się świadectwo 1 
lekarza i policji, (qb w razie niezuajdowania się lekarza 
na miejscu pobytu chorego, poświadczenie miejscowych 
.księdza i sędziego pokoju lub starszego włosoiowego.

*) Patrz Nu 13 D zień . W arsz.

IV . O oznaczeniu wieku według zewnętrznej 
powierzchowności.

137. Rowiatowv, Okręgowy lub Miejski Komplet, 
|ło przybyciu do rewiru, rozpoczyna swe czynności o-
uaczeniem wieku według zewnętrznej powierzchowno­
ść tych osób, których lata nie mogły być Oznaczone 
edług ustanowionych w tym celu dokumentów (art. 

09, 111 i 112).
138. W iek według zewnętrznej powierzchowności 

znacza się przez Powiatowy, Okręgowy albo Miejski
omplet w całym jego składzie, większością głosów, 
rzy niezgodności, decyzje przechodzą do roztrząsnięcia 

i| zatwierdzenia Gubernialnego lub Obwodowego Kom­
pletu, który może odbyć powtórną rewizję właściwej 
osoby, jeżeli uzna to za konieczne.

139. Te ź niewniesionych do listy powołania osób, 
które przez właściwy Komplet (art. 138) uznane zosta- 
:ią za mające wiek powołania, włączają się do własci- 
vych oddziałów pomienionej listy.
V. O ostatecznem ęprawdzeniu list powołania i  o osobach 

podlegających ciągnieniu losów.
140. Po uzupełnieniu listy powołania, Powiatowy, 

Okręgowy lub Miejski Kom plet, sprawdza Według niej
list, dodatkowych A. i B . stawisrjące się do powołania 

>soóy czytając głośno, tak poinienione listy, jak i do- 
loatkową listę C, oraz wszystkie zapisane do listy po­
dołania wzmianki o tein, komu z powołanych służy jaka 
ilga i na jakiej zasadzie. Wszystkie powołane i po^ 
stronne osoby, mają prawo robić zarzuty przeciwko 
właściwości tych wztnianek i jeżeli Komplet uzna te 

zarzuty za słuszne, to robi w liście należyte poprawki. 
Fotem następuje wyciąganie losów, któremu podlegają 
.vszystkie osoby wniesione do listy powołania rewiru, 

wyjątkiem wyniesionych na godność kapłańską pra- 
.voslawnego lub innego chrześciańskiego wyznaniu. 
Dsoby wniesione do list dodatkowych nie podlegają lo­
sowaniu.

VI. O porządku ciągnięcia numerów losu.
141. Przed rozpoczęciem ciągnięcia losów, prezy- 

lujący porównywa liczbę przysposobionych biletów nu- 
nerowanych z liczbą wniesionych do listy powołania i 
;yfruje bilety jakimkolwiekbądź znakiem. Następnie 
pod nadzorem prezydującego, bileta zwijają się, mięsza- 
ią się i wsypują się do osobnej skrzynki lub kola. 
Powołanym do losowania dozwala się, do przeliczenia

zmieszania zwiniętych biletów, przed wsypaniem ich 
do skrzynki lub koła, wybrać ze swego, grona pełno­
mocnika.

142. Do ciągnięcia losów przedewszyśtkiem ozna­
cza się, także za pomocą losu, kolej pomiędzy wchodzą­
cymi do składu rewiru powołania miejskieini lub wiej- 
skiemi gminami, i wszystkiemi łącznie osobami, przy- 
łąozonemi bezpośrednio do rewiru (art. 95). Następnie 
osoby wywołują się w takiej kolei, w jakiej wniesione 
są do szczegółowych list powołania. Każdy wywołane 

(wyciąga sobie numer losu, a za nieobecnych ciągną al- 
bo obecni ich krewni, albo prezes kompletu, albo człon- 

i ko wie Zarządów Miejskich, albo zaś starsi włościowi. 
Numer czyta się głośno przez jednego z członków Kom ­
pletu wraz ż nazwiskiem osoby i jej numerem według  
listy powołania i oddaje się członkom Kompletu do 
sprawdzenia i zaznaczenia tak na samym bilecie, jak i 
w liście powołania. Jednocześnie nazwisko ciągnącego 
los i numer jego według listy powołania wpisują się 
do listy losowania. Następnie bilet z numerem doręcza 
się temu, kto go wyciągnął, bezpowrotnie.

143. Ciągnienie losów w rewirze kończy się w mia-

Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyzaeaii gu- 
bernij Wargzawskiej i Siedleckiej, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  spadły z etatu rewizor dochodu tabacznego Jakób-Igna- 
ęy (dwóch imion) Rydzykowski —  od l etyczma 18 7 4 roku, z 
powodu upływu w dniu tym dwuletniego terminu spadnięcia z 
etatu, f

ł Przez postanowienie siedleckiej Izby Skarbowej, 7 stycznia 
r. b., naczelnik sekcji oddziału podatków i opłat, asesor kolegjał- 
(>y Michał Nestiforoio — mianowany został referentem kancela­
rii ogólnej tejże Izby.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Podaje do wiadomości, ii w roku bieżącym, z procentów od ka­
pitałów legowanych przez ś. p.: 1) Księdza Franciszka Bogomol- 
pa, 2) hrańciszka Nakwaskiego, 3 ) Józefa Krzyżanowskiego, 4) 
Rozalji Fontana, 5) Karoliny Koczakiewicz, i 6) Klary Paw ło- 
siewicz, na wsparcie dla biednych wstydzących się żebrać, przy­
pada do podziału: 13 wsparć po rsr. 54, na sumę rsr. 702,  26
wsparć po rs. 13 kop. 50, na sumę rs. 351,  czyli 39 wsparć na 
sumę rsr. 1,05 3. Przeto osoby pragnące współubiegać się o po­
zyskanie jednego z wsparć pomieuionych, obowiązku: są najpó­
źniej do dnut 1 ( 13 )  lutego r. b., wnieść o to podania wprost do 
W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, na obowiązek któ­
rego włożonein jest sprawdzenie na gruncie 9tanu ubóstwa zgła- 
szających się o wsparcie i przedstawienie Kadzie Miejskiej wykwa­
lifikowanych kandydatów, do ostatecznego ocenienia i przyznania 
powyższych wsparć. Krewni zas s. p. Rozalji Fontana, lub jej 
męża, o ile nie korzystali jeszcze z wsparć z logowanego przez 
nią zapisu, winni są najpóźniej do dnia 1 ( 13)  lutego r. b. wnieść 
jpodanie o wsparcie na papierze stemplowym właściwej ceny, do 
K adr M iejskiej X dołączeniem : u )  dowodow usprawiedliwiających 
pokrewieństwa ich z zapisodawezynią Fontana lub jej męża, po­
świadczonych przez władzę właściwą; b) metrykę urodzenia; c) 
książęczkę legitymaoyjną, i d) świadectwo dwóch właścicieli do­
mów w Warszawie, poświadczone przez właściwego Komisarza po- 
hejł, o ich ubóstwie i nienaganuem prowadzeniu się.

D Ż I A I ,  W E W N Ę T R Z N Y ,

rę możności w jeden dzień, a w przeciwnym razie od-! 
bywa się dalej dzień po dniu, aż do ukończenia. Przy-' 
tem zachowują się następujące przepisy:

1. Skrzynka lub koło umieszczają się w miejscu 
widoeźnem.

2 . Nu mera losu ęiągną się z skrzynki łub koła pu-, 
blicznie,

3. Ciągnący los powinien, przed opuszczeniem rę­
ki do skrzynki lub koła, obnażyć ją do łokcia i poka­
zać obecnym otwartą.

4. Oprócz ciągnącego los, nikt aie powinien doty­
kać skrzynki lub koła.

5. Log wyciąga srę przez każdego tylko jeden ra/.j 
kto wyciągnął log, odbywa obowiązek według ań-j

mei‘u? jńki iriu się dostał, chociażby go wyciągnął z po j 
w oju jakiego nieporozumienia przed swoją koleją,

6. Jeżeli ciągnięcie losów nie skończy się w ciągi 
jedrtego dnia, to skrzynka lub koło z pozostałem i v 
ńich numerami, pozostawią się do następnego dnia nic 
inaczej jak pod pieczęciami wszystkich członków Kom 
pletu i pod zabezpieczeniem oddzielnej wjrznaczone 
przezeń straży. {D . c, n.).

* Minister Spraw W ewewnętrznych, 5 stycznia y, 1>+ 
ustanowił w tu. Częstochowie (w gubernji Petrokowskiejh 
posadę budowniczego miejskiego, stosownie do przed*- 
Rawienia zwierzchności gubernialnej.

* Stosownie do polecenia oddziału finansów Królestwa Po( 
skiego z 30 grudnia 1 87 3 r. A" 4,36 1, opartego na poleceniu
Towarzysza Ministra Finansów z 13 grudnia t. r., zostający przy 
siedleckiej Izbie Skarbowej jeometra, sekretarz gu ernj.i u) 
zyli Astaurow , według postanowienia Izbv? 7 st\ eznia r, , tt - 
w o l n i o u y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  na własne żądanie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,

Wydelegowanie deputacji z pułku keksholmskiego 
grenadjerów Cesarza Austrjackiego, z Warszawy 

do Wiednia, na początku 1874 roku.
J.W. minister wojny, odezwą do głównodowodzące­

go wojskami okręgu wojskowego warszawskiego, ś. p. 
jenerał-feldmarszałka hrabiego Berga, z daty 7 gru- 
grudnia v. z., zawiadomił, że Najjaśniejszy Pan N ajwy­
żej rozkazać raczył, ażeby z powodu przypadającego 
na 28-go grudnia (9 stycznia,) 1873/4 roku jubileuszu 
25-letniego od czasu mianowania cesarza austrjackiego 
h ranciszka-Józefa 1 szefem keksholmskiego pułku gre­
nadierów, wydelegowana została na ten dzień do W ie­
dnia, dla złożenia powinszować najjaśniejszemu szefo­
wi, deputacja z pułku pomienionego, złożona z dowód­
cy pułku, jednego sztaba-oficera, dwóch ober-oficerów, 
jednego feldfebla, jednego podoficera i jednego szere­
gowca. Poleconem było przytem deputacji pułku, aże­
by po przybyciu do Wiednia, przedstawiła się nasze­
mu posłowi i ministrowi pełnomocnemu, radcy tajnemu 
Nowikowowi. Następnie minister wojny, odezwą po­
wtórną z 15-go grudnia r. a,, zawiadomił głównodo­
wodzącego wojskami okręgu wojskowego warszawskie­
go, że z powodu wydelegowania do W iednia deputacji 
Z pułku keksholmskiego grenadjerów cesarza austrjao- 
kiego, Najjaśniejszy Pan Najwyżej polecić raczył, aże­
by dowódca tegoż pułku doręczył cesarzowi austrja- 
ckiemu Najwyższy reskrypt osi naszego Najjaśniejszego 
Cesarza.

Deputacja z pułku keksholmskiego grenadjerów, 
złożona z dowódcy pułku, jenerał-majora Bremsena, 
dowódcy I-go hataljonu, podpułkownika Meredicha l-g o , 
dowódcy 1-ej kom pan ji, k»Prtana Meredicha 2-go, adju- 
tanta pułkowego, - wuhs-kapimua Iwanowa i trzech niż­
szych stopni, wyjechała z 44 arszawy 25 grudnia (6-g o  
stycznia) i stanęła w W iedniu następnego dnia, z rana; 
wyznaczony tam M  deputacji lokal wyborny, w 
środkowej części miasta, w pierwszorzędnym hoteltt 
wiedeńskim Meisela. W krótce po przyjeżdzie do W ie­
dnia deputacji, odwiedził ją nasz ajent wojskowy,, UL 
giel-adjutant, pułkownik Mołoatwow, niezwłocznie zas 
po nim zgłosił się do dowódcy pułku, przeznaczony do 
pozostawania przy deputacji, przez cały czas jej po­
bytu w W iedniu, ądjutant osobisty jeneral-adjutanta. 
najjaśniejszego cesarza austrjąckiego, hrabiego Belle- 
gaide a, rotmistrz baron W ersebe, razem zaś z nim 
przybył wachmistrz szwadronu gwardji, Franciszek Cit—



ko, przeznaczony do zostawania przy niższych stopniach 
deputacji. N astępnie, tegoż sam ego dnia, deputacja 
przedstawiała się posłow i ruskiem u w  W iedniu, p o ­
czerń oficerow ie deputacji składali w izyty  fligiel-adju-  
tantowi pułkow nikow i M ołostw ow ow i i rotm istrzowi ba­
ronow i W ersebe.

Cesarz austrjacki znajdow ał się wówczas w Budzie; 
nasz ajent w ojskow y podał do wiadomości jeg o  cesar­
skiej m ości o przybyciu deputacji i te g o ż  dnia otrzy­
m ał odpow iedź z poleceniem  zaproszenia deputacji, na 
28 grudnia (9 stycznia), do Budy. U dała  się ona tam  
i um ieszczona została w hotelu pierwszorzędnym .

D nia  28 grudnia (9 stycznia), w rocznicę 25-letn ie-  
go jubileuszu  m ianowania cesarza austrjackiego szefem  
pułku keksholm skiego grenadjerów , deputacja, po po- 
przedniem  przedstawieniu się jen erał-ad jutantow i hra­
biem u B ellegarde, miała zaszczyt przedstawiać s i ę , o 
godzin ie 11-ej zrana, cesarzow i F ran ciszk ow i-Józefow i, 
na zamku hudyńskim . D eputacja oczek iw ała  na u k a­
zanie się cesarza austrjackiego w sali p rzyległej w ła ­
snemu gabinetow i je g o  cesarskiej mości. D ow ódca p u ł­
ku, jenerał-m ajor Brem sen, d oręczył cesarzow i F ran­
ciszkow i-Józefow i, w gabinecie jeg o  cesarskiej m ości, 
N ajw yższy R eskrypt od naszego N ajjaśniejszego Pana. 
W  10 minut potem , cesarz w yszedł z gabinetu w m un­
durze pułku keksholm skiego grenadjerów.

Zbliżyw szy się do dow ódcy pułku, je g o  cesarska  
m ość podał mu rękę, przyczem ośw iadczył mu sw e za­
dow olenie i i odziękow anie serdeczne za pamięć o 
dniu, w którym  m ianow any został szefem  pułku; na­
stępnie dowódca pułku przedstawiał cesarzowi kolejno  
wszystkich oficerów deputacji, przyczem  je g o  cesarska  
mość witał każdego uściśnięciem  reki i rozm awiał ła ­
skaw ie ze w szystkim i, rozpytując, o pułk. N « zakoń­
czenie rozm ow y, cesarz austrjacki pow iedział do depu­
tacji: „P anow ie, poznaję was wszystkich z fotografii
grupy pułku, znajdującej się u m nie. S łyszałem  od jeg o  
w ysokości arcyksięcia A lberta  w iele pochwal oddawa­
nych waszemu pułkowi." Po tych słow ach, c ;sarz zw ró­
cił się do niższych stopni deputacji i og ląd ał bardzo 
szczegó łow o ich um undurowanie i uzbrojenie. N ako- 
niec, zwracając się do dow ódcy pułku, jeg o  cesarska  
m ość dziękow ał ponownie deputacji za pamięć i żegnając 
się z nią pow iedział, że „ma zamiar stanow czy, podczas 
przyszłej swej podróży do Rosji, odw iedzić w W arsza­
w ie pułk  keksholm ski grenadjerów .“

O koło  godziny 1-ej po południu, przyjechał do ho­
telu rotm istrz baron W ersebe, który pozostawał przy 
deputacji, i przyw iózł z sobą udzielone tego  dnia przez 
cesarza austrjackiego ordery: dla dow ódcy pułku, je -  
nerał-tnajora Bremsena —  order korony żelaznej 1-ej 
klasy; dla podpułkow nika Meredwha 1-go  —  krzyż ko­
mandorski F ranciszka-Józefa 2-ej k lasy, z gwiazdą; dla 
kapitana Meredicha 2-go  i dla sztabs-kapitana lwanoxoa—  
order kaw alerski L eopolda 3-ej klasy; dla feldfebla, 
krzyż złoty  za zasługę, i dla pozostałych n iższych  sto­
pni, takież krzyże srebrne.

O  godzin ie 6-ej po południu tegoż dnia, oficerow ie  
deputacji dostąpili zaszczytu zaproszenia ich do stołu  
cesarskiego, do którego, oprócz deputacji, zasiadło tak­
i e  w ielu jenerałów  austrjackich. O biad ten zaszczyci­
ła  swą obecnością cesarzow a E lżb ieta . K u końcowi 
obiadu, cesarz z kielichem  szam pana w ręku, w zniósł 
następujący toast: „P iję  za zdrowie mojego P rzyjaciela ,
Cesarza Wszechrosyjskiego Aleksandra 11, piją za  pomyślność 
pułku, którego, ku radości i  dumie mojej, jestem szefem od 25  
lat. '  Prżytem  witam z  przyjemnością obecnego tu przedstaw i­
ciela tego pułku i  jego dotcódcę, jenerała Bremsena."

N astępnego dnia, 29 grudnia (1 0  stycznia), deputa- 
cja w yjechała z B u dy z powrotem  do W iednia. Dnia  
30 i 31 grudnia (11 i 12 stycznia), stosow nie do ż y ­
czenia ich cesarskich w ysokości, deputacja p rzedstiw ia-  
ła  się arcyksiążętom: następcy tronu R udolfow i, K aro- 
low i-L u d w ik ow i, W iktorow i, A lbertow i i W ilhelm ow i.

Swój n ow y rok  deputacja pow itała  u p ierw szęgo  
sekretarza naszego poselstw a w W iedniu , księcia U ru- 
sowa. Tow arzystw o zgrom adzone u księcia składało  
się  z k ilku osób należących do składu poselstw a, z i e l i  
rodzinam i, oraz z posła ruskiego z małżonką.

W  pierw szy dzień n ow ego roku v. s., deputacja 
zaszczyconą została zaproszeniem  na obiad do jeg o  c e ­
sarskiej w ysokości arcyksięcia A lberta, gd zie znajdowa­
ła  się rów nież deputacja jed n ego  z pułków  pruskich, 
którego cesarz austrjacki jest także szefem  od 25. lat.

T egoż dnia, nasz ajent w ojskow y w W iedniu, fli- 
giel-ndjutant pułkow nik M ołostw ow , dostarczył depu­
tacji sposobność poznania porządku wewnętrznego, go- 
spodarstwa i w ykształcenia frontow ego wojsk armji 
anstrjackiej, w którym to celu w yznaczony był pułk  
18-ty  piechoty im ienia J eg o  C esarskiej Wysokości' 
W ielk ieg o  K sięcia K onstantego M ikołajowi cza, konsy- 
gtujący w koszarach Franciszka-Józefa. Czwarta korn- 
panja tego  pułku, w eałym  swym  składzie, pod d o­
w ództw em  kapitana Hildebrandta, w yprow adzona była  
na p k c  przed koszarami, gdzie odbyła całkow itą m u- 
strę kom panjową. Przy tej sposobności pułkownik  
M ołostw ow  zaznajom ił deputucję z dowód' ą pułku 18-go  
piechoty i z niektórym i jeg o  oficerami.

^N astępnego dnia, 2 (1 4 )  stycznia, deputacja zapro­
szona b y ła  na obiad do posła ruskiego w W iedniu , 
radcy tajnego N ow ikow a. N a  obiad ten zaproszeni 
byli także: austrjacki m inister wojny, baron K uhn, do­
w odzący wojskam i okręgu w iedeńsk iego, jenerał M a- 
rojczicz, n iektórzy jenerałow ie i sztabs-oficerow ie za ło­
gi w iedeńskiej, przew ażnie z liczb y  tych, którzy są 
kaw aleram i rozm aitych orderów ruskich i dow ódcam i 
pułków , które mają za szefów  osoby z naszej R odziny  
Cesarskiej. j

W  e czwartek, 3 (15 ) stycznia, deputacja dbecną  
była w kościele na zam ku, na uroczystości doręczenia  

•arcybiskupow i kapelusza kardynalskiego. Deputacja 
ogląd ała  tu raz jeszcze  cesarza F ranciszka-Józefa i

wszystkich głów nych przedstaw icieli cesarstwa austriac­
k iego , w tej liczb ie i prezesa m inistrów hrabiego A n -  
drassy.

Zostający przy deputacji adjutant hrabiego B elle -  
garde’a, rotmistrz baron W ersebe, chcąc, uprzyjem nić 
czas gościom , starał się <lo takiego stopniu o urozm ai­
cenie rozrywek, że Wszystkie chw ile wolne, jakie d e­
putacja m iała w W iedn iu  podczas sw ego tam pobytu, 
od rana do w ieczora, poświęcone b yły  zwiedzaniu naj­
piękniejszych części miasta i; jeg o  okolic. Deputacja  
zw iedziła  m iędzy Innem! zasługujący1 na szczególną ń- 
wagę i znany ze sw ego bogactwa arsenał wiedeński, 
gdzie oglądała dawniejsze sztandary pułku, nad które- 
mi znajduje się następujący napis w języku  niem iec­
kim: A* 2,000. „Trzy sztandary cesarskiego ruskiego  
pułku keksholm skiego grenadjerów  im ienia cesarza 
Franciszka-Józefa 1, które, z powodu upływ u w dniu  
11 lipca 1860 roku stupięćdziesięciołocia istnienia tego  
pułku i nadania mu W tedy/ w C arskicm -Siole. nowych  
sztandarów, podarowane zostały przez Najjaśniejszego  
Cesarza A leksandra 11, najjaśniejszemu cesarzowi F ran ­
ciszkow i-Józefow i !, jako szefowi pułku, o sierpnia 
tegoż 1860 roku.”

Nasz ajent wojskow y w W iedniu, f lig ie l-adjutant 
J eg o  Cesarskiej Mo.sei, pułkow nik M ołostw ow , przez 
cały czas pobytu deputacji w stolicy  Austrji, sp ó łu iie -  
gał się z baronem W ersebe pod względem  dostarcza­
nia deputacji jak najwięcej rozryw ek i przyjemności. 
D nia 3 (15) stycznia wieczorem , deputacja wyjechała  
z W iednia z powrotem  do W arszawy.

G dy deputacja zb liżała się do granicy ruskiej, za­
brał z nią znajom ość, na terytorjuąi jeszcze austryja- 
ckiem , książę czarnogórski B ożydar P iotrow icz Nie- 
gosz, który będąc zaproszony przez naszego Najjaśniej­
szego Pana, jechał do Petersburga na uroczystość 
ślubu Jej Cesarskiej W ysok ości W ielkiej K siężniczki 
Marji A leksandrów nej.

AL r. . . ch. 2.

* W ykaz osób, które w n iosły  do W arszaw skiego K o­
m itetu Dam składkę na rok 1873, w charakterze człon­
ków Tow arzystw a pielęgnow ania ranionych i chorych  
wojskowych.

P o  10 rs.: pani Anna M ansfield, hrabina Olsufie-
wowa, K. W . Engelhardt, A . G . K rasnokutska, pani
E psztejnow a, O. A . W ilde, baronowa S. E . Korff, baro­
nowa S. A. Korff, baron A . M. Korff, baronowa S . M. 
M eller-Zakom elska, K . S . A ller, E . J . D ochturow ow a, 
hrabina K ostworowska, hrabina R ozw adow ską, M . W . 
O w ander, A . vYr. Sattler, L . A . Fanshave, E . C. F an-
shave, K. F . M in 1; witz; Z. D. K ruso, A J S . Fom ino-
wa, A , J . S łuczew ska, księżna W aohwachow ow a, M. 
A . W łasow ow a, O. K. Chom entowska, M. M inkw itz, 
A . R. U lrich.

L . E . Schw eder wniosła za 1871, 72 i 73 rok 30  
rs., Z. K . Brem sen za 1 8 7 2  i 1 8 7 3  roku 2 0  r s . ,  S. M . 
Feichtner i jenerał lejtnant Feichtner wnieśli za 1873 i 
74 rok 40 rs. Po 3 rs. w niosły za 1873 rok: A . A. 
Schm idt, pani Zweigbaum , pani B lauin ild , O. K. Zei- 
m ern, pani Halpert, E . J. B ielińska, P. W . S obolew o- 
wa, pani W itkow ska, księżna T eniszew ow a, hrabina 
O strowska, A . F . Praw iednikow ow a, Z. F . G roten i A. 
I waszkinowa.

Razem  K om itet Dam  uzbierał w roku 1873 sk ła­
dek od członków  399 rs.

* Siódmy od czyt popularny odbędzie się w n iedzielę, 
dnia 20  stycznia (1 -g o  lu tego) r. b., o godzin ie 4-tej 
po południu, w teatrze Rappo. M ówić będzie w do­
kończeniu poprzedniego odczytu p. N apoleon M ili- 
cer, mag. nauk przyr., o tem: „Co m ożna zrobić z
w ęgla kamiennego." Cena biletu kop. 5.

2 INNYCH dUBKHNJL

* K ilka dni tem u książę Alfred, jak donoszą St. 
Peterb. Wied., odw iedził naczelnika miasta St. Peters­
burga, jenerał-adjutanta Trepowa.

* D nia 10 (22) stycznia, goście  zdgranicini i książę
edym burski zw iedzili, o godzinie 2-ej po południu, 
katedrę św. Izaaka i wstępowali do pułku konnego  
lejb-gw ardji.

* T egoż dnia, o godzinie 2 ‘/3 po południu, k si^ ie  
następca tronu angielsk iego zw ied zd  domek Piotra I, 
położony na stronie Petersburgskiej.

* Zebranie w łościowe jasienkow skic, w pow iecie  
krapiwieńskim, uchw ałj zapadłą 25-go  listopada r. z., 
postanowiło wnosić na rzecz T ow arzystw a pielęgnow a­
nia ranionych i chorych w ojsk ow ych  po 2 kop. rocznie 
za każdego włościanina posiadającego grunta. Opłata 
pom ieniona wnoszona będzie dwa razy na rok. l i c z ­
ba włościan, k tórzy  wzięli udział w tej uchwale, w yno­
si 1,414.

* YV Ruskim Inwalidzie podają wiadomość o 
położeniu rzeczy W miesiącach październiku i listopa­
dzie w naszym okręgu am u-datyjskiin oraz na lew ym  
brzegu Amu-darji- W ciągu m iesiąca październi­
ka 1873 r. położenie rzeczy W granicach w łaściw ie chań- 
stw a cb iw inskiego, t. j . na lew ym  brzegu Amu, było a- 
la im u j|ce - Turkom an!, nie słuchając chana, dopusz­
czali się grabieży i rozboju, częścią śród osiadłej lu ­
dności uzbeków, a szczególn iej pom iędzy krajowcami, 
których tufkom ani uważają za g łów nych sprawców  
przybycia wojsk ruskich do chaństwa i zadanej ii» p o­
rażki. D o  tych nieporządków jakich się dopuścili w 
październiku turkumani chiw ińscy, przyłączyły  się tak­
że wieści o zbliżeniu i zjawieniu się w granicach  
chaństwa bagd tękinców. N a prawyin  ̂ zaś naszym  
brzegu A m u D a ijń  wzburzania zaszłe w Chiwie zu p eł­
nie się nie odbiły, i spokojność w nowo-zaiętyin przez 
nas kraju, po dziarskiej w ycieczce jazd y oddziału  
am u-daryjskiego, w górę rzeki, za U cz-uczak. ani ra ­
zu nie była naruszoną. Rezultatem  zam ieszek w eliań- 
stw ić ęhiw iuskiem  była ucieczka ztamtąd massy k irg i-  
7,ów , którzy ś;ńlkając obrony i ,o«aJęijią od sam ow oli 
i rozboju turkom ańów, PW '«1! z le w e g o  brzeg,ą im pra­

wy i rozlokow ali się, pod osłoną naszej s iły  zbrojnej 
i naszego w pływ u, w d elcie i na brzegu A inu, powyżej 
ujścia prawej odnogi K w an-dżerm y. W ciągu m iesiąca  
października oddział am u-daryjski zd ołał o ty le urzą­
dzić się  w m iejscu sw ego rozlokow ania, w warowni 
Petro A leksandrow skiej, i zaopatrzyć się we w szelk ie­
go rodzaju zapasy, że podług doniesienia pułkow nika  
Iwanowa, w iększa część oddziału przedstaw iała już nie 
przykutą do miejsca, lecz  istotną siłę  bojową, która w 
razie potrzeby m oże być bez zw łok i w ysłaną na naj­
bardziej oddaloną wyprawę. P od łu g  najświeższych do­
niesień, oddział am u-daryjsk i znajduje s ię  w stanie 
nader zadiiwalniającytn: fortyfikacje warowni' Petro-
A leksandrowskiej doprow adzone są do końca i użbro- 
ne; lokale gotow e, sk ład  prowijancki zaopatrzony w  za­
pasy do 1-go maja roku bież icego; w opał za łoga  także 
jest uprowidow aną w ilości niezbędnej. L iczba cho­
rych w oddziale, która dochodziła w m iesiącu paź­
dzierniku do 1;80 ludzi prży ogólnej liczb ie takow ego  
około 2,500, zm niejszyła się w końcu listopada na 100 
ludzi. Skoro takim sposobem  oddział am u-daryjski 
ostatecznie się urządził, w tedy naczeln ik  tak ow ego , 
spełniając w ydane mu przez g łów n ego  naczeln ika k r a ­
ju turkiestańskiego instrukcje względem  dokonyw ania
0 ile można częstych marszów wojsk w górę i w dół 
rzeki, przedsięw ziął około  20-go  października, reko­
nesans z częścią od d zia łu  w dół r. A m u, do delty i 
na urocz. D au-K ara. W yruszenie naszego oddziału z 
Petro-A leksaudrow ska i posunięcie się jeg o  ku A inu- 
darji, przy zachowaniu zupełnej tajem nicy o celu i kie 
runku ruchu wojsk, natychm iast w yw oła ły  pom yślne  
rezultaty w chamstwie chiw inskiem . Turkom ańi lęka­
jąc się przeprawy wojsk naszych na brzeg lew y, u- 
sookoili s ię  i zaprzestali sw y cu  grabieży. Podczas o w e­
go rekonesansu, pułkow nik Iw anow  objechał prawy 
brzeg A m u, do od pływ u  z niej odnogi K uw an-dżerm y, 
część delty A m u-daryjskiej i obejrzał urocz. D au-K ara. 
Zapoznawszy się, tym sposobem , z topografją n ow ego  
kraju, ludnością i warunkami jej życia, pułkow nik Iw a- 
now doszedł do przekonania o konieczności z a jęc ia  na 
prawyin brzegu rzeki je szc z e  jed n ego  punktu, w ok oli­
cach Nukusu, w pobliżu w yjścia z rzeki A m u K uw an- 
dżerm y, gdyż niedaleko od N ukusu koncentruje się naj­
znaczniejsza część ludności delty. O prócz tego N ukus 
przedstawia nader dogodny punkt, pod względam i stra­
tegicznym  i gospodarczym , dla rozlokow ania w nim  
wojsk. Od n iego idzie najbliższa i najdogodniejsza  
droga do K azulm ska i w ogó le  do Syr-darji, przed­
stawiającej podstawę dla wojsk oddziału am u-daryjski e- 
go; przy N ukusie znajduje się także najlepsza przepra­
wa na lew y  brzeg rzeki i największa ilość dziko-rosną- 
cyoh roślin drzewiastych, m ogących dostarczyć wojsku  
opalu na czas d ługi, a blizkość N ukusu od m iasta Czam - 
baju— centrum handlow ego koczowniczej ludności d el­
ty, daje możność zaopatrywania wojska w  niezbędny  
prowiant i mięso; nawadniane zaś w yspy delty m ogą  

'przedstawić najpiękniejsze pastwiska dla kom jazdy. 
N areszcie, przy rozlokowaniu około  Nukusu naszych  
wojsk i urządzeniu tam punktu adm inistracyjnego, m ia­
steczko to może przyciągnąć do siebie handel, szczegó l­
niej, jeśli ujście A m u zostanie otw arte dla naszych pa­
rostatków, a w  pobliżu N ukusu będzie urządzona przy­
stań; leżące zaś w jeg o  okolicy  znaczne obszary grun­
tu, dobrego do irrygacji i zdatnego do uprawy, po­
zwalają przypuszczać możność utworzenia z czasem, w 
pobliżu N ukusu, znacznej osady. W szystk ie te dogo­
dności pom ienionego punktu dow odzą korzyści, jakiej 
m ożna spodziewać się z obecnego rozlokowania około  n ie­
go oddziału i utworzenia tam  centrum  adm inistracyj­
nego z a r z ą d u .  D la tego  i  w iosną ro&u bieżącego za-
mierzaue j e s t  głów ne s iiy  oddziała am u-daryjskiego prze­
prowadzić z czasow ego rozlokow ania w P etrow o-A ieksan- 
drowsku do Nukusu. wznieść tam warownię i przenieść 
tam także centrum zarządu uowo nabytego przez nas 
kraju. W  pobliżu zaś Szurachanu pozostanie się ty lko  
część oddziału, i tam będzie m iejsce pobytu osoby, k tó­
rej poruczone zostanie zaw iadyw anie ludnością rewiru  
Szurachauskiego. P o  pow rocie pułkow nika Iw anow a  
z objazdu do warow ni Petro A leksandrowskiej, zna­
lazł on, że stan rzeczy w  chanstwie znacznie się p ole- 
pszyl.

Od ludzi w ysłanych na lew y  brzeg A m u, otrzym a­
ne zostały wiadom ości, że tam w szystko w spokojności; 
banda tekinców , która jakob y się ukazała w pobliżu  
K ukertli, nad A m u, ukryła się w kierunku M erwa. 
N a wezwanie pułkow nika Iwanowa, chan chiw iński 
zbierał do siebie całą starszyznę turkom ańską i nakła­
niał ją aby żyła  spokojnie i zw róciła m ienie, zagrabio­
ne przez nią uzbekom  i kirgizom . Starszyzna przy­
rzekła nam ówić swój iud do spełnienia wszystkich żą­
dań chana, oraz ująć i dostawić do C hiwy wszystkich  
złodziei i łotrów. Ghan chiw iński w ysła ł do wa­
rowni Petro-A leksandrow skiej sw ych przybocznych  
dygnitarzy, którzy doręczyli pułkow nikow i Iw anow ow i 
70,000 rubli, na rachunek przypadającej w roku bie­
żącym od chana kontrybucji. W  drugiej połow ie li­
stopada, do warowni P etro-A leksandrow skiej przybyły  
kolum ny m arszowe, w ysłane z K azaliuska i Petrow ska, 
składające się ze stopni, należących do części wojsk, 
rozlokowanych nad A m u-D arją a nie uczestniczących  
w kampanji cbiwińskiej; wraz z kolumnami temi w y­
prawione b y ły  także tansporta ze w szelkiem i zapasami
1 rzeczami gospodarstwa w ojskow ego oddziału am u-da­
ryjsk iego. O bie kolum ny m arszowe z transportami 
przybyły do P etro-A leksandrow ska pom yślnie. P od łu g  
doniesienia dow odzącego kolum ną perowską, pułko­
wnika K ołzakow a, przejrzane przez n iego części wojsk 
oddziału am u-daryjskiego znalezione zostały  czerstwe- 
mi i zdrowemi; przybycie kolum ny rozradowało w szyst­
kich. Zresztą w okręgu A m u-D aryjskim  panuje spo­
kojność.

* 1'urkiestańskie 1 Vied, donoszą, że 26 listopada o- 
trzymauo w T aszkiencie następujący telegram  o p oło-  
żeuiu rzeczy w prowincjach zachodnich Chin: D nia 8 
listopada 2 ,500 dunganów zdobyło B u łu n-T ochoj. 
G zogau-K egen udał się z Tułty ua pomoc ohińczykom  
i znikł. W ojska chińskie ratują się ucieczką do Gzu- 
guczaku. K om isarzawi Zajsańskiemu rozkazano zacho­
wywać postawę neutralną i bronić granicy w razie  
zbrojnego wtargnięcia chińczyków  i dungauów .

łwmicm.
Spener Zeitung doniosła była, acz z w szelkiem  za­

strzeżeniem , iż cesarz W ilhelm , dla dokończenia swej 
rekonwalescencji, uda się do W łocli na czas jakiś. Otóż 
taż sama gazeta obecnie oświadcza, że nowina ta była  
całkow icie zm yśloną. Gesarz, pow iadam ia, k tó r e g o  z d r o ­

wie ciągle się polepsza w sposób najbardziej /,ad<>wal- 
niającyj nie opuści B erlina prżez kilka m iesięcy.

Czytam y W L 'ln dep , Beige: L ist w ystosow an y  
przez p. G ladstone do wyborców swoich w G reenw ich, 
jest dokumentem  w ielce ważnym. Patrząc na prace 
spełnione w ciągu lat pięciu przez gabinet, k tórego  

niezaprzeczonym  naczelnikiem , pierwszy minister

ma słuszność oświadczając, że parlament w ybrany w ro 
ku 1868, zajm ie m iejsce pom iędzy Zgrom adzeniam i 
które dokonały  największych rzeczy dla w ielkości A n -  
glji. Stronnictwo liberalne m oże się pochlublić rezul­
tatami osiągniętem i w przeciągu tych lat pięciu. P rze­
m ieniło ono kraj cały. Irlandja k iedyś będzie mu w dzię­
czną za reformy wprowadzone przez nowo prawo do­
tyczące stosunków pom iędzy w łaścicielam i i dzierżaw ­
cami ich w tym  kraju; armja angielska uzna w reszcie, 
że skasow anie > kupna stopni, otw orzyło jej now e istnie 
nie; naród podziękuje mu za uśw ięcenie niezależności 
w yborców  za pomocą tajem nego głosow ania i za otw o­
rzenie szkół jeg o  dzieciom . L ecz nie tylko spogląda­
ją c  tak ufnie w  przeszłość rządu, nabywa on praw do za­
ufania swoich strunników, i ’. G ladstone zrozum iał to 
dobrze, iż dla odzyskania gruntu, który utracił w cza­
sie ostatnich w yborów  częściowych, ma obowiązek przed­
staw ić krajowi rąkojmie na przyszłość. N ow y jearo 
program , acz nie będący aż tak hojnym, odnośnie 
do rozszerzenia reform y wyborczej do klas rolni­
czych, jak  to tw ierdził telegram , wskazuje jediiak, 
że reforma ta posiada całą sym patję pierwszego m ini­
stra i jeżeli się on różni z robotnikami co do koniecz­
ności wprowadzenia jej bezw zględnego przez staranie 
sam ego rządu— rtfóże ona jednak liczyć na jeg o  popar­
cie, skóro tylko prom otorowie tej reform y zjednają dla 
niej opiuję publiczną. Kwestja edukacji publicznej nie 
stanowi także pola w ybranego do walki. P. G ladstona  
pojm uje zarzuty, jakie w yw ołuje prawo je g o  k olegi p. 
Forstera i ja k ie  by one spow odow ać m ogły  następstwa 
lecz ocenia on, ze dotąd jeszcze środki zaradcze nie z o ­
stały wyualcziouo, że sam czas tylko wskazać takow e  
potrafi i że tak w tej kwestji jak i w kwestji reformy, 
.byłoby trudno obecnie jeszcze zjednoczyć w szystkie o d ­
cienia ópinji liberalnej. Przeciw nie, ulepszenia sp o łe ­
czne, środki odpow iednie do rozszerzenia dobrobytu  
obyw ateli, zajmują szerokie miejsce w program ie m i- 
nisterjalnym . Jeżeli rząd pana G ladstona był szczę­
śliwym  w swojej karjerze politycznej, to pow odze­
nia jego  na tej drodze są niozetn w obec je g o  try ­
umfów finansowych. P o  pięciu latach w ładzy, zw rócił 
on w posiadanie państwa za 225 iniljonów franków te ­
legrafy elektryczne; zm niejszył d ług  narodowy o 500  
m iljouow, a podatki o 350 m iljonów i w ypłacił inde- 
mnizaoję am erykańską i pokrył koszta w ojny abisyń- 
skiej; koszta w ojny z aszantami pokryte zostaną z prze- 
wyżki dochodów tegorocznych, a na rok następny mi­
nister zapowiada przew yżkę dochodu o 120 m iljonów. 
Za pomocą tej to w łaśnie sumy, zamierza on stawić 
czoło deficytowi spowodowanem u przez zn iesienie po 
datku od dochodu i przez prawo dotyczące opłat od 
cukru i kawy. W  obec' takich rćzultatów, można zro­
zum ieć w yzw anie rzucone przez p. G ladstone konser­
watystom  i je g o  nadzieje pokonania ich w wielkiej Walce 
wyborczej, która rozpoczyna się, ażeby dać krajowi spo­
sobność uczynienia w yboru pom iędzy polityką swoich  
przeciwników  a swoją.

* G azety  holenderskie og ło siły  w tych czasach list, 
który jen era ł van-Sw ieten napisał do sułtana atchińskie- 
go  przed rozpoczęciem  działań nieprzyjacielskich. W  l i ­
ście tym  jenerał gwarantuje sułtanowi jeg o  posiadłości 
i tron, pod warunkiem  przyznania przez n iego nad so­
bą protektoratu N iderlandów  i zobowiązania się do 
niesprzyjania rozbojom m orskim , którym  lud jeg o  od­
dawał się dotąd w rozmiarach bardzo rozległych , i na­
wet uie zezwalania na takowe. Oprócz tego jen era ł 
żądał ludzkiego obchodzenia się z jeńcam i i z raniony­
mi, za co przyrzekał obchodzić się dobrze z raniony­
mi i jeńcam i atchińskiem i. W iadom o, że motłooh por­
wał ten list na kaw ałki, przyczem  ten, który przyw iózł 
takow y, został związany i odw ieziony w g łąb  kraju.

i i t  i—  i---------

T eleg ra m y  z g a z e t  za g ra n ic zn y ch ,
* Wersal, 26  stycznia. N a dzisiejszem  posiedzeniu  

Zgrom adzenia N arodow ego to czy ły  się obrady nad pro­
jektem  do prawa w przedm iocie organizacji służby d u ­
chownej w armji. W  rozprawach brał udział także 
biskup orleański Dupanloup, który uw ydatniał, iż F ran ­
cja jest jedynem  państwem w E uropie, nie posiadają- 
cem służby duchownej w armji. Przyjęto najw ażniej­
sze części pom ienionego projektu do prawa.

" Haga, 27 stycznia. U rzędowe wiadomości z Penang  
pod datą wczorajszą potwierdzają, iż Kraton zdoby­
ty został przez w ojska niderlandzkie dnia 24 b. m po 
poprzeduiem  zupeluem  osaczeniu i przerwaniu kom u­
nikacji jego  z krajem. W ykonano atak zc strony za­
chodniej ua Kraton, który opuszczony b ył ju ż przez o -  
brońców.

* Londyn, 26  stycznia. D israeli napisał do sw ych  
wyborców w Buckingham shire list, w którym  zastana­
wiając się nad postępowaniem  p. G ladstona oświadcza, 
iż rozwiązanie parlam entu służy ty lko do odroczenia  
objaśnień ze strony rządu w przedm iocie wojnv *
tami. Koszta kampanji tej uie są u c h -  ' ‘ " ;lszan'
l , ...w alone przez par­
lament. Z Wyjątkiem przew yżki budżetu, program prze­
strzeganej przez p. G ladstone polityki nie jesf zresztą  
stałym . K ażdy i»hy minister, w razie przew yżki w do­
chodach byłby, tak samo zaproponował zniesienie lub  
zm niejszenie podatków. Stronnictwo konserw atyw ne by­
ło zawsze skłonnem  do ograniczenia podatków od do­
chodów i do zm niejszenia podatków m iejscowych, lecz 
stronnictwo liberalne stawiało opozycję podobnym  ’środ­
kom. P. Gladstone powinien był rozw ijać daleko wię­
kszą energję w swej polityce zagrauicznej, zajmując się 
mniej prawodawstwem  wewnętrznem . Go się tyczy roz­
szerzenia prawa w yborczego, stronnictwo konserw aty­
wne będzie je  zawsze popierało. P. D israeii oświadcza  
w końcu sw ego listu, iż w yborcy powinni zdecydow ać 
się co do dwóch kwestij, m ianowicie, czy życzą sobie, 
ażeby kościołow i anglikańskiem u uadane były te sam e
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iT k iw  °°1 ir k n d z k ie m u  1 cz?  n auk a re lig j i stan ow ić m a, n ę ła , lecz  rozboje n ie  ustają, tak  że  rząd p ostan ow ił 
ą m a m ieisen . 1 , - - 1 p rzed sięw ziąć  środ k i en  erg iczn e  p rzec iw  tem u złem u.

• i  •' d J  ou*uv/ w iv  u u i j
ja  o to dotąd m a m iejsce , część w y ch o w a n ia  lu d o w e g o .

Londyn, 2 , stycznia. S ek retarz  stanu w y d z ia łu  spraw  
ew n ętrznych , p . L o w e , n ap isa ł tak że  lis t  do  sw oich  

y  orców . O bjaśniając d o k ła d n ie  p o lity k ę  ostatn iej sid- 
uum stracji, zb ija  on w y w o d y  p. D isr a e li i u w yd atn ia  

g  ę nosć, ja k ie j rząd d a ł d o w o d y  p od czas ostatniej 
w ielk iej w ojny, która u k ończon ą zosta ła  bez p rzyn ie ­
sien ia  uszczerbku  god n ośc i kraju , dzięk i og lęd n ości 
rzą u i ez narażen ia  się stron om  w oju jącym . O prócz  
te g o  w  pom ien ionym  liśc ie  u w yd atn ion em  jes t, iż o b e -  

p tzyjazn e stosunk i z S tanam i Z jed n oczon em i są g łó ­
wną zasłu gą  o b ecn eg o  m in isterstw a , k tóre sz łu szn ie  m o­
że sp od ziew ać się, iż  przyjazne te stosunk i będą trw ałe.

G a z e ty  a n g ie lsk ie  don oszą , ja k o b y  m atka  Don- 
Karlosa, za radą k ilk u  osób  d u oh ow nych , p isa ła  do  sw e ­
go  syn a, n ak łan iając g o  ab y  o g r a n ic z y ł sw e  p lan y  

o za łożen ia  k ró lestw a  ty lk o  w p row in cjach  N a w a rry  i 
B isk a i. P lan  ten , ja k  p ow iad ają , je s t  bardzo p och w a­
ln y  w  W atyk an ie , i o ile  sądzą, m oże p o słu ży ć  za p od ­

staw ę d o  p ojednan ia  się  p om ięd zy  karlistam i i a lfon si- 
stam i.

* P ierw szy  bal, dan y  przez m arsza łka  M a e-M a h o -  
na w pałacu  E ly sć e -B o u r b o n , 3 (1 5 )  styczn ia , b y ł na­
der św ietn y . Z aproszon ych  b y ło  bardzo w ie lu . O b ec­
ny mi byli najznakom itsi rep rezen tan ci sto licy . C ia ło  

vp om atyczn e b y ło  w  zu p e łn y m  k o m p lec ie . Z grom a-  
zem e n arod ow e w y d e le g o w a ło  na bal deputatów  w sze l-  
*ch od cien i. K siążęta  rod zin y  orleań sk iej tak że  p r z y ­

jech a li ua ten  w ieczór. P a łac  b y ł w sp an ia le  o św ie ­
tlon y .

V\ m alarni W a ty k a n u , o g lą d a ł O jc iec  Ś w . n ie ­
daw no u k oń czon y  w łaśn ie  o b ra i m ozaikowy, o w o c  w ie -  
oletn iej pracy , n aślad u jący  s ły n n e  d z ie ło  R afaela  „M a­

donna di M onte L u c e ,“ k tóre m istrz n ieśm ier te ln y  
sk om p on ow ał i rzu c ił na p łó tn o , a w y k o ń czy li dw aj 
u czn iow ie  je g o  G iu lio  R om an o  i F ra n cesco  P en n i. K o ­
pia m oza ik ow a, o  której m ow a, sporządzon a zo sta ła  
kosztem  pryw atnej szk a tu ły  O jca  S w ., k tóry  ozd ob ić  
uią zam ierza  w spania łą  b azy lik ę  S an  P a o lo  w R zym ie .

^ y n a la jc ą . su tuki uczenia głuchoniem ych, p o d łu g
” \ ! °^ W lli8t(,ry C7-nych" w y d a n y ch  św ieżo  w języ k u  
w os im przez N a p o leo n a  C arazzin i’e g o , b y ł jezu ita  

a n cesco  L a n a - le r p i .  P ierw szy  on, n ieszczęśliw ych , 
p ozb aw ion ych  m ow y  i ah icliu , w yu czyć  m ia ł czytan ia  

pisania, a b y ło  to o k o ło  roku 1660. T en że  sam  oj­
c iec  L a n a - le r p i ,  na 123 la t przed M on golfierem  zasto ­
sow ać m iał ju ż  lo tność gazów  n iek tórych  i o g rza n eg o  

p ow ietrza  do p ęd zen ia  w górę  b a lonów . P a n  C arazzin i 
d ow od zi, że  M o n g o lfier  ro zw in ą ć  m ia ł ty lk o  p o m y sły  
księdza  L a n y . (Cr ur. W a rsz .)

* Głód w Bengalu. R ząd  a n g ie lsk i w In d ji krząta
sic bardzo z p rzed sięw zięciem  środ k ów  p rzec iw  g ło d o ­
w i, zagrażającem u  ca łem u  B e n g a lo w i, a p rzed ew szy st-  
kiem  ok ręgom  P atn a  i R adższai. G u b ern ator  kraju  
zap rop on ow ał u stan ow ić tak sę  na ryż, le cz  inn i c z ło n ­
k o w ie  rządu oparli s ię  tem u. R z e c . ta za led w ie  n ie  d o ­
p ro w a d z iła  do  dym isji C am p b ella .

W  N ep a lu  tak że n ieurodzaj, R adża  ju ż  za b ro n ił w y ­
w ozu ryżu  z kraju. D la  zm n iejszen ia  w yd atk ów , z e  
w zg lęd u  na sp o d z iew a n y  g łó d , rząd a n g ie lsk i zam ierza  
u w o ln ić  o ficerów  nad kom  p iętow ych , a in nym  zm n iejszyć  
p ła cę . Z d ru g iej stro n y , ab y  p o w ięk szy ć  d o ch o d y  sk ar­
bu, rząd p o sta n o w ił p od n ieść  p od atek  od so li. T a k  
k ra jow cy  jed n a k  ja k  i a n g lie y  je d n o m y śln ie  za p ro testo ­
w a li p rzeciw  tem u.

W p rzed m ioc ie  xabur%ęń, w ynikłych  w  Barcelo­
nie, otrzym ano z d. 2 7 -g o  gru d n ia  wiadom ość, że no­
w e pok u szen ia  co do staw ian ia  oporu , n ie p o w io d ły  
się. K ilk a  osób  aresztow an o , a w  ich  liczb ie  je s t  L u irJ  
C arreras, red ak tor g a z e ty  L a  lmprenza. Jeneralny g u -  ] 
bernator o g ło s i ł  prok lam ację, w której rozkazuje w o j- ]  
skom  rep u b lik ań sk im  z ło ż y ć  broń w c ią g u  szesc iu  g o - » 
dzin , le cz  bardzo m ało  u słu ch a ło  te g o  rozkazu . W ie ­
lu  fed era listó w  zeb ra ło  się  w G ostalfraiico, od leg łej  
d z ie ln icy  B a r c e lo n y , a b y  staw ić  opór. Pułkow nik  M a r­
ti, z 1 ,5 0 0  żo łn ie r z y , jak  pow iadają , o św ia d czy ł się  
p rzec iw  n ow em u  rząd ow i.

M anuel P a s to r  sk a za n y  na śm ierć za zam ach  d o -  
conany na ż y c ie  K ró la  A m ad eu sza  w lip cu  1372  rok u , 

Zbiegł 30  gru d n ia  (11 styczn ia  1874  rok u ) z w ięzien ia  
b a lad ero . G u b ern ator  M a d ry tu  k azał aresztow ać ca łą  
słu żb ę w ięzienną. W sze lk ie  za b ieg i o odszukan iu  P a ­
stora d o tyeh ezas o k a za ły  się  b ezskutecznem u

T ow arzystw o  op iek i nad pracującym i w B er lin ie  
o tw o rzy ło  drukarnię, w której w sze lk ie  rob oty  będą  

w y k o n y w a n e  przez sam e kobiety  za za p ła tę , p rzyjętą  
w e w szystk ich  drukarniach  berliń sk ich . O d  pan ien , 

: p ragn ących  w stąp ić ja k o  u czen n ice , w ym agan ą  je s t  zn a­
jom ość kursu  sz k o ły  m iejsk iej lu b  d ru g iej k lasy  g i ­
m nazjum  ż e ń sk ie g o .

* D on oszą  nam  o godnym  uw agi w ynalazku , który  
Ty  m oze d o k o n a ć  nader w ażn y  przew rót w fabrykacji 
ty tun iow ej. N ie ja k i L -t , m ech an ik -sam ou ozek , po cz te -

letniej pracy w y n a la z ł m aszynę do p rzy g o to w y w a n ia  
gd z p ap ierosow ych , k tóra  z naciętych  d łu g ich  w stążek  
P apierow ych  sam a te  g ilz y  zw ija  i k le i , czy li jed n em  
8 ow em  zu p e łn ie  przygotow yw ał, bez żadnej p o m o cy  
ń zk iej. S zy b k o ść  rob oty  je s t  zdum iew ająca . M aszy- 
a jest w ca le  n iew ielk ą , a k oszt je j  n ie  p rzen osi 150

 ̂ P raw o do n ab ycia  na n ią p rzyw ile ju  od p . L -ta  
up ion e  zosta ło  przez pp. N o rin a  i T u to rsk ieg o , k tórzy  

i  i * -V8ze '•',my* organ izu ją  d la  u rządzen ia  m aszynow ej  
a ry  i g i zow ej T o w a rzy stw o  u d zia łow e. Ł a tw o  pojąć, 

Z  ZaI“ 7 adz?riie U życia tej m aszyn k i w  fabrykach  ta 
c z n y c i p o c ią g n ie  za  so b ą  u su n ięc ie  p racy ręcznej, a 

em > o sw o b o d zen ie  znacznej lic zb y  r ą k , zajętych  o b e ­
cn ie  p rzygotow an iem  g ilz .

* W ielk i balon, pod nazwą „K ondor Transatlanty­
cki, który ma przelecić ze Stanów Zjednoczonych do 
Europy, podług doniesień z A m eryki, zupełnie jest 
skończony. M a on 40 m etrów średnicy, a 125 ob w o­
du i jest zupełnie nieprzenikliw y. Balonem  tym puści 
się  wkrótce wraz z kilku pasażerami aeronauta Poitevin .

Bogacze londyńscy m o g ą  ju ż  spać sp ok ojn ie , za ­
w iązani b ow iem  w  T o w a r z y s tw o , w yb u d ow ali sob ie  

gmach depozytow y, k tóry  ma b yć zu p e łn ie  b ezp ieczn y  
od o g n ia  zarow uo jak  od z ło d z ie i. G m ach  ten stanął 
w sam ym  środku d z ie ln icy  lon d yń sk ie j C ity , ogriska  

sto licy  A n g lj i . D ep o zy ta  m niesz
' f i t i n

UUi*u>- > *-• " ■ ’
czou e są w p iw n icach  p o łożon ych  ■•M’ pod  p ow ierzch n ią

u*>cy, w  czterech  piętrach , t.v1 lic z o n y c h  z sobą d źw ig n ia -
,  »  J

,ni h yd rau licznem u P o d ło g a  w  najn iższym  sk lep ie  u -  
na je«t w arstw ą k am ien i 1 5 ’ g ru bą. M ury zew nętrz- 

mają pół sążn ia  w szerz i w zn iesion e zosta ły  
‘ o g n io trw a łeg o  kam ien ia  z ł om ó w Straffodshire, a

8 ta ll°  'VyloŻone i10 w ierzchu trzyca low em i p łytam i 
» °w em i. C a ły  gm ach  ob w ied z ion y  jes t m urem  10  

, t o l* g ^ b y m .

c i^ .^ ^ ^ d ń m o ś c i  Z Chin. P ań stw o  n ieb iesk ie  w ie le  u 
W l i ;  *k utk iem  n ied aw n ych  w y lew ó w . C a ła  d olina  

teJ tniej^.eSt za to Piona  P °d  w odą. W ie lu  m ieszkańców ' 
m ieli, i 0 'VOsc' p ostrad a ło  przytem  w szy stk o  co ty lk o  

W  tym  cel ** ZInu8zen' s4 zajm ow ać się  rozbojem , 
m iejscow o ’ sz-vkuJ4 G d z ie  i jeżd żą  po zatop ionych  

ach. VV w ie lu  m iejscach  w oda ju ż  sp ły

W Y K A Z  B IB L JO G R A F 1C Z N Y  
tsiążek wydanych w W arszaw ie, L ublinie, Józefow ie  
Ordynackim  i Suw ałkach, a rozpatrzonych przez W ar­
szawski K om itet Cenzury od dnia 8 (20) grudnia 1873  

roku do dnia 6 (18 ) stycznia 1874 roku.
1 W W a r s z a w i e .

a. W  języku ruskim :
OTierfc upasjienin BapmaBCKaro roponcicaro Kpe^HTHaro; 

OóiąecTBa 3a TpeTiii roA b ero cymeeTBOBaaia, ca, i 9 ceHTaópa 
( l  OKTHÓpa) 18 72 rojta no 19 ceHraCpa ( i  OKraópa) 18 73 r. j 
Ba, Tnnorpa(}>in UaaHa HocKOBCKaro.

O tb^ti, c.-neTepóyprcitaro 06w,ecrBa CTpaxoBaHia o ti, I 
om a HMymecTB-B h cTpaxoBaaia no*H3HeHHUxu ^oxohob-e h i 
AeHeamuii, KaiiHTajiOB’b, KapJia Meypepa h Aabóepra Kpaó- 
Jiepa Ha ssajioóy K)jiia bpejiumeił^epa, iio^aHiibia b i  Upaim- j 
TeubCTByioiniH CeHara, no IX JenapTaMeHTy. B-ł  TimorpatjiiH 
ynpaBjeHia Bapm. maHji,. oKpyra.

Cjioaapb nojibOKO-pyccKia ajtMBHHCTpaTHBHO-cynefiiio-Tex- i 
HHiecKifl. CooTaBinm fllJlopiilHb 4ene.lHHCKiH. BunycK i, 5.1 
Ba. runorpaijiiH H. TojihflMaaa.

OaepKH pyccKon HCTopHseeuon roorpaifiiH . T eorpaijiia  a a -  i 
aajibHoH akTonucH. IDcjiIi.goBaHie H. II. BapcOBa, ÓHÓjiioTe- 1 
Kapa ItMiiEPATopcKAro BapmaBCKaro y im uepcH reTa. B-b T a n o - ! 
rpac|)in BapmaBCKaro Y seb iia ro  O ap y ra .

PyKOBOA' tbo fliia oó-bHCHeiiia peAyuiiioHHhix'h (fiopMT, ono- l 
ópeH H U Il AHmiOMOM'L Ha BCeMipHOH BtHCKOH BUCTaBKk 18 7 3 
rona. CoHHHeHie BapmaBCKaro nopTHaro Afirycia Payepa. 
(IIpaBO coócTBeHHOCTn npeucraBJieHo coHHHHTe.no no naTeHTy 
MnHHCiepcTBa BayTpeHHHX'b J t . i i ) .  B b  Timorpa(J»in H. Tojibff 
Mana.

O rser u  n p au .ien ia  jio^3HHCKaro ropo^CKaro upenHTHaro j 
Oóm ecTBa, co  ^ a a  o m p siT ia  oHaro n o  19  ( 3 1 )  OKraópa 1 8 73 ! 
ro^a. Bt> Tnuórpa<i>in cuHOBefi C. Opre^bópaHna.

yeraB i, MiiHcitaro KOMMepiecKaro BaHKa. B b  mnorpaijiiH  
CbiHOBen C. Opre.ibópaHfla.

b. W języku polskim:
N o w y  ołtarz złoty. Z biór nabożeństw a dla chrześcian  

kato lików , z przydatkiem  pieśni nabożnych, d la  użytku w ier­
nych u łożony . W y d a n ie  stereotypow e. N ak ład em  Jana C o t-  
ty i D . L ange w W arszaw ie. D rukiem  Ju u a  C o lty .

H istorja cudow nego zjawienia N ajśw iętszej M arji P anny  
dwóm pastuszkom  na górze S a le tte  we F rancji, 19  września  
184 G r. D ruk Juna C otty .

E ncyklop ed ia  powszechna S- Orgelbranda. (M niejsza). 
Tom V I . Z eszyt 3 3 . (K a r lo s— K ey ser lin g ). N a k ła d , druk 
i w łasność S. Orgelbranda synów.

Popularne w ydaw nictw o tygodnika „P rzyrod n i P rzem ysł1'. 
T om ik II. E konom ja polityczna przez p. FaWCett- Drukiem  
A leksandra P ajew skiego.

O łtarzyk żałobny. Z biór nabożeństwa za um arłych, na 
dni pow szednie i uroczyste oraz w szelkie obchody żałobne 
Drukiem  „G azety  L ekarsk iej1,.

K alendarz satyryczno-hum orystyczny na rok 1 8 7 4 , z illu  
stracjam i F r. K ostrzew sk iego; zebrała „ M u ch a “ . Nakład  
i druk J .  K aufm ana. Cena 37  */» kop.

K sięg a  w y n a la /k ów  przem ysłu i rękodzieł- H istoryczny  
rozwój ludzkości i środki ośw iaty. Torn II . Z eszyt 1. N a  
kładem  M ichała G lucksberga; drukiem  A lelisandra P a je w ­
skiego.

K alendarz handlowy na rok 1 8 7 4 , wydany staraniem  i ua 
kładem  redakcji „G azety  H andlow ej'1. (B ok  szó sty ). D r u ­
kiem S. O rgelbranda synów.

Gwiazdozbiór Arjadna jako droga do fonografu, dającego 
sumopisałkę. Wyjątek z fonopedji, napisanej przez Adama 
Urbanowicza, w  litografii M. Fajansu.

U staw a kassy zabezpieczenia d la rzem ieślników i robotn i­
ków, pracujących w w arsztatach m echanicznych drogi żelaznej 
w arszaw sko-w iedeńskiej. W  drukarni S . Lew etitala.

Podróż do środka ziemi, przez Ju lju sia  Verae. N akła­
dem i drukiem J .  Sikorskiego.

E ncykloped ia  ogólna w iedzy ludzkiej, wvdawana pod kie 
runkiem redakcji „T ygodnika Illustrow anego“ i „W ędrow ca.11 
ło m  V I , zeszyt 3 5 . ( H a ń c z a -H e r b e r s te in ) . Nakładem  i 
drukiem  J. TJngra.

A rab. P ow ieść  wschodnia przez Jttljll8Z it S ło w a c k ie g o  
N ak ład  cm w ydaw nictw a M. D zikonsk iego . D ruk iem  T om a­
szew skiego.

P odróż na około  św iata  w ośm dziesięeiu  dniach przez Ju- 
ljttSZa Yerne Z  francuzkiego przełożył J ó z e f Grajnert. 
Część pierwsza. (W ydaw nictw o J ó zefa  G rajnerta). C zcio n ­
kami , . G azety L ekarsk iej'1.

Graminatyka muzyki, czyli wykład rozbiorowy i praktycz­
ny melodji i harmouji, z dodatkiem w krótkości o fudze, kon­
trapunkcie, instrumentach orkiestrowych, o organie, fortepia­
nie i o nauce śpiewu, dla użytku pianistów, napisana przez 
N a p o leo n a  Ordę, C zęść II . W  drukarni Jana. Jaworskiego.

Spraw ozdanie D yrekcji towarzystwa kredytow ego m iasta 
Ł odzi, za czas od zaw iązania T ow arzystwa do w łącznie 19 
(3 1 )  października 1 8 7 3  r. W drukarni S . Orgelbranda sy ­
nów.

Robinson K ru zoe przez J. H. CftDipe, przekład z n iem iec­

kiego, ozdobiony sześcioma kolorowanemi rycinanami. Na­
kładem Michała Glticksberga. W  drukarni S. Orgelbranda 
synów.

Historja Attyli. Zeszyt Y  i ostatni. W drukarni Józefa 
Sikorskiego.

Żywoty Świętych Pańskich na wszystkie dni roku, z przy­
daniem do każdego, pożytku duchownego i właściwej modlitwy, 
tudzież na wszystkie uroczystości i święta król kie j nau­
ki, przez o jca  Prokopa kapucyna. Zeszyt II. Nakład i nła 
sność Maurycego Orgelbranda. Druk S . Orgelbranda synów.

Dzieła Józefa Korzeniowskiego. W ydanie zupełne, po,i 
kierunkiem redakcji „Kłosów11. Tom XII. (Kurs poezji
0  patetyczności. Zwierciadełko. Pan Fortunat. Modli 
tewka dzieci za duszę ś .'P. Jachowicza. Król Jjii. Swia 
tełko. Do poety. Wiersz do Fr. Morawskiego. L ist do 
księdza Alojzego Osińskiego. Król Ryszard II. Beata. 
Śpiący Kupidyn. Drzewko złamane. Romanów). Nakładem
1 drukiem S. Lewentala.

Kalendarz lekarski na rok 1874. (Wydanie redakcji
„Gazety Lekarskiej*1. Rok piąty. Czcionkami „Gazety Le­
karskiej*1.

Kalendarzyk warszawski ua rok 1874. (Cena kop. 3). 
Druk J . Goldmana.

Katalog czytelni polskiej przy księgarni S. H. Merzba- 
cha w Warszawie. Druk Jana Colty.

Król perski i Róża z Teheranu, albo djameuty, perły i 
głód. H ittorja romantyczna szczęścia i niedoli, przez Kmesta 
Keiser Tłumaczona z niemieckiego. Zeszyt I. Nakładem 
księgami AUenberg i Robitschek. Drukiem A. Ginsa,

Wolno-mularstwo i jezuityzm, przez Artura Storcha, w 
przekładzie polskim. Poszyt 26. Druk F. Krokoszyńskiej.

Dr. Otto Ule- Chemia kudin . Przekład z niemieckiego 
dok o na uy z 2-go poprawionego wydania. Tom I i i i .  Nakła­
dem i drukiem re Ink-(i „Przeglądu Tygodniowego” .

Leopold Ranko’ Historja papieży i papieztwa. Przekład 
lrzyborowskiego. 'Ani IV . Nakładem i drukiem redakcji 
„Przeglądu Tygodniowego11,

Dl- L- Bńcuner Obrazy fizjologiczne, ió oryginału nie­
mieckiego 2-go poprawionego wydania tłomaczyl Maurycy 
Mendelsohn. Tom II. Nakładem i drukiem redakcji „Prze­
glądu Tygodniowego"'

Poezje. Józeta Grajnerta. Bajki i przypowiastki. Nakład 
i druk J. Korzeniowskiego.

O gminie, jej organizacji i stosunku do państwa, przez 
Dra Aleksandra Rem bowskiego (Odbitka z „Ekonomisty11) 
Drukiem Aleksandra Pajewskiego.

Myśli o edukacji kobiet przez Joannę Kuciynska  
W drukarni „Gazety Lekarskiej*1.

Szkice historyczne. Książęta Szlązcy z domu Piastów. 
Przyczynek do hlstorji rodzin panujących w Polsce, zebrany 
i ułożony przeważnie z niemieckich, źródeł przez Michała Bo 
nieckiego. Część III, zawiera okres od 1610 do 1675 roku. 
Druk J. Bergera. Skład główny w  księgarni Ed. Wende 
i Spółka.

c. W  języku łacińskim:
Directorium ofłicii diviui persolve idi sacrique eelebrandi 

in dioecesi Cracov-Kieleensi, juxta rubricas breviarii et inis- 
sulis atqne S. R. congregationis decreta. Pro anno post bis- 
sextilem secundo 1874. Typis Czerwiński et Coinp.

Ordo Giviiii officii ac missarura ad usum dioecesis Vla- 
dislaviensis seu Caltsieusis pro auno domini 1874, auctoritate 
et mai.dato illustrissimi ac reverendissimi domini Floriani 
Kosiński, canonici ecclessiae cathedralis Viadisluviensis prae- 
positi peti'icovicnsi ac sede vacante vicarii capitularis et admi- 
nistratoris dioecesis Vladislaviensis seu Calis-iensis editus. 
Typis Czerwiński et Comp.

d. W  języku hebrajskim:
Sefiras Goomer t. j. Modlitwa po Pasce. Druk J. Lebensona.
Pnalrny Duwida i Kinot. Druk 8. Orgelbranda synów.

I Cofnatb Paneach, zawierające matematyką i krytykę dwóch 
dzieł matematycznych, Z- Słonim skiego. Nakładem J. Lichten- 
felda. Druk Keltwra.

Dowor Szebikdusza, t. j. Dzieło świętości. (Ze starego Zalc- 
bachskiego wydania 1683 r.) Druk N. D. Zysberga.

At uch Łaner, t. j. Komentarz na traktat „Kosz Chaszana i ' 
bauchedryu.“ Druk J. Goldmana.

Sefer Szałot i Czuwot, Bet Chalewi, t. j. Pytania i odpowie­
dz. o religji, przez J. R. S o łO W iejcijka . Druk J. H . Keltera.

II. V  L u b l i n i e .
a. W języku łacińskim-.

Directorium officii divini juxta ritum sacri ordinis Prae-
dicatorum iu annum 1874. Typis Ladislai Kossakowski.

Directorium diviui officii ad usum dioecesis Lubliuensis" 
pro anno domini 1874. Typis Ladislai Kossakowski.

b. W  języku hebrajskim:
MaauU Midwasz, t. j .  Słodsze od miodu. Druk Herszenhor-

na i JM. Sanejdermessera.
Orches Cadykiru, t. j. Droga Sprawiedliwych. Druk Harszen 

borna i M. Sznejdermessera.

III. W Józefow ie Ordynackim.
W  języku hebrajskim:

,z dozwolenm  w ładzy. O góln e Zebranie akcjonarjuszów  
likwidującego s,ę  D om u Zleceń R olników  Jp o d li8kich 
dla wysłuchania sprawozdania z czynności deletraci 
i roztrzygn.ęc.a kw estji pow stałych przy o sta te cz n e j  
zam knięciu likwidacji; _  na które DelegftCja L ik w id a­
cyjna ina zaszczyt zaprosić posiadaczy akcji.

S ied lce, dnia 1 1 (2 3 ) stycznia 1874 roku.
J. Kustell,

L  łłomuald Lzieszuk.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. - -  DzU we czwartek, opera w 4 aktach

(akt , -v w dwóch obrazach), Balio in Magchera (Bal m asko
w y), przez artystów włoskich; abonament zawieszone. . Poczat k 
o godzinie 7 i pół.— Jutro , w piątek, opera L Ebrea (ŻydÓwkń) 
przez artystów włospkich; abonament N. 7 lit B.—  W ozom ; i„ 
ło osób 4 5 7. ‘ ' *

I EA ł R ROZMAITOŚCI.— Dziś, we czwartek, komedja w i
akcie, A krobataj— komedja w 3 aktach, EmaDcypowaue.__
Początek o godzinie 7 i pół. -  Jutro, w piątek, dramat C iarne 
f lja b ły .—  Wczoraj, było osób 5 9 4 .

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Jutro, w piątek,
.8  i 3u i stycznia, o godzinie 8-ej wieczorem, danym będzie dfUgi

Koncert Józefa Joachim a, dyrektora Cesarskiej Muzycznej Akade-
mji w Berlinie, ze współudziałem p. Henryka Barth fortepjani- 
sty profesora tejże akad em ji.- Program; I. Sonata, na fortepjan 
. skrzypce op. 105 , Schumana; 2. Warjacje na temat Handle, 
op. 24, Brahmsa; 3. Romauze na skrzypce (G-dur), Beethovens;
4. Koncert na skrypee, Mendelssona: 5. a) Fuga op. 5, Rhein-
bergera, b) Dankhed nech Sturm, Henscłta, c) Novelette Schu­
manna; 6 . a) Recitative i Andante, Spohra; b) Sarabande i Taru- 
bourin, Leshnr.— Cen* miejsc: krzesło w ],ierwazym rzędzie rs. S k.
5, krzesło w 5-u następnych rzędach rs. 2 kop. 5, krzesła pozo­
stałe rs. 1 kop. 5 5, miejsce uienumerowane rs 1 kop. 5 .— Bile­
tów nabyć można w księgarniach; pp. Gebethnera i Wolffa i Gu­
stawa Sennewalda, w dzień zaś koncertu w kasie Resursv Obywa­
telskie; od godziny 6 -ej wieczorem.

szawskieg.,). Otwarty W niedziele beznłatnie.

K N ITH  o t  TUW a/ U V s n V A  .ZVGHLLV SZTUK PI 1>-
K N 1U I. Otwarta eodz*,tuu, od godziny 11-ej raue do ge-
dzmy o-ej po poludmu, w gmachu ohok kościoła Sw. An„v -
Wejście od osoby w dnie powszednie , s> _  „ ' .
święta Jtop. 5.

TIVOLI. —  Dzis i codziennie, Podw ójny K oncert słyn- 
nych śpiew aków  Z Wiednia panny Kossari i p. Lebourtl i 
ork iestry  w ęgierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga. ’ - 
Początek o godzinie 7 i pół.—  Wejście kop. 30.

V\ (lniu 16 (28)  bież. mnts. i roku, chorych w a-mn, 
cywilnych szpitalach; przybyło 78 , wyzdrowiało 44 , umarło 8, 
pozostało 1 87 6 (mężczyzn 891,  kobiet 9 84),  z nich w szoiulu’ 
starozakomiych mężczyzn 184,  kobiet 187.

F etfr i f  u ~ Jeuarał-m ajor książę Imeretynski, z St.

KUn.s u iK i.ny w a k sza w sk ik j
dnia n  (29) Stycznia tt)U  roku.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

Paryż . .

Wiedeń . 
»»

Petersburg- 
»» • 

Moskwa

W e k s l e .  

100 Tal.

300  B. M k. 
lF t. Szter.

300  Frank .

150 Z l  
a  vista 
100 Rs r.

W.

2 Ul.
3 <L 
3 rn.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.
»»

2 m.

3  rn.
3 d.

11 rn.

Żądano J Płaoono.
Rs. k. j 1 .  k ' "

109 8 0  109 50
109 57 /,  109 9 J I ,
109 50 109 85

7 3 ł  7 S I
7 36 7 SS

S8 5 87 75

35 85 95 40
» *  8 9 ' 9 ,  S J I ,
»s 96 _

łuO  10 99  90

—  144  _.

88 35 87 75

I )  II  -  _
—  -  73 _
‘ 14 —  113 —

Seder Tefiło. Druk B. Zctzera.

IV. W S u w a ł k a c h
W języku łacińskim:

Ordo Givi ni officii ad usum universi cleri saecularis d ioe­
cesis Seiuensis seu A u gustov iensis auctoritate et m andato e x -  
cellentissinu, illustrissim i dom ini dom iui P etr i P a u li de W ierz  
bowo M agno W ierzbow ski dei m iseratione e t S an ctae Sed s 
A postolioae gratia  episcopi Seineusis seu A u gustov iensis , jux- 
ta caleudarium  perpetuum  a S. Sede A p osto lica  die 23 Jo n . 
au. 1878 approbatum; conscriptus ac ed itus pro anno domini 
1874. (W  drukarni rządu gubernjalnego su w ałksk iego).

101 —  

101 —

:*7

190 —

99 —

Serji pier-

dru-
94 40  94

93
93
88
88

85
5

95

13
92
88
87

10

55 
75 
•  5
to

Redaktor, Mikołaj Berg.

PHZ UWODNI K W A R S Z A W S K I.
Warszawa 

dnia 17 (29) stycznia.

D elegacja L ikw idacyjna Domn Zleceń Rolników 
podlaskich  w  Siedlcach.

odaje niniejszent do publicznej wiadomości, że na- 
0 7  Num era akcji tegoż D om u, a mianowicie:

, 374, 375, 445, 414, 325, 446 zaginęły , o czem  
stosow ne podania w łaścicieli tychże akcij, z dowodami 
°  0.pełniouych w czasie właściwym  ogłoszeniach w pi­
smach publicznych uczynione zostały.

D elegacją  L ikw idacyjna wzywa osoby, któreby ak- 
cje w ym ienione posiadały, i m ieniły  się być prawe m i 
onych w łaścicielam i, aby najdalej w dniu 11 (23) Lu 
tego r. b. z prawami swem i do D elegacji L ikw idacyj­
nej w B iórze D yrekcji Szczegółow ej w Siedlcach po­
siedzenia sw e odbywającej zg ło siły  się, gdyż po tym  
terminie, należność za pom ienione akcje przypadająca 
wypłacona zostanie osobom, które poszukiwań utraci^  
nych akcij w sposób w łaściw y dopełn iły ,

Józef K a m il,
Kom m ld Dzieszuk,

D elegacja L ikw idacyjna Domu Zleceń Uolników
u  , . Podlaskich. . ,
i odaje do w iadom ości, że  w dniu 12 (2 4 )  lutego r. 

b.̂  W m. Siedlcach w gm achu  D yrek cji Szczegółow ej 
io w a r z y s tw a  K red y to w eg o  Z iem sk iego , od b ęd zie  się

79 30

Akcja , Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 

dróg żelaznych rsr. 125 .
Obligacje Głów. Tow. ltos. dróg 'żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 10Ó" .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. 'za 'sztukę 
Obligacje drogi ż*hu. Warsz.-W,» 1. »o 500  fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100  

talarów za sztuka . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Byjg. zU rs. 100
, ,kc-!e o „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100  
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. t oo 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100  rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztuk? rs. 2 5 0 .....................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztuk? z wpłatę rsr. 125 .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 100 . .
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztuko 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząatk. lit A

po złp. 300 sztukę.....................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bmruponu 
Dowody Komisji Oentr. Likw. za rs. 100 
Listy Zastawne HI-ga Okrasi 

wszej za rs, (00 ,
Listy Zastawne tU-go Okresu Serii’

giej aa rs. 100  ' ) ...........................
Listy Zastawne nowe 5u/„ z r. 1869 a)
5°/0 Listy Zastuwue miastu Warszawy ') .

t •” ” ” R Sorj* . .5 /0 hasty Zastawne miasta Łodzi 4) . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100  
Bilety Banku Ces. Rus. z r. I8 6 0  za rs. 100 
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . .
Rosyjska pożyczka prem. z 1864  rs. 100 ! 

e n .  ditto ostęplowaua 
.  „ 1866 rs. 100 . . .

J. » .  ditto ostęplowana _ __ _ __
•"i /o Listy Zastawne R o sy jsk ie .....................  .... ^

) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 41%. 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowyoii rs.— k. 51 ’/is- 
) M7artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 63%.

4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 23'1 
ł ) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 64*/,.

P r z y jm o w a n ie  ch orych -
■» klinikach uniwersyteckich, mieszczących s/y »*|>italu Gzie- 

ciątka Jezug ( wejście przez bramę od uliej’
Choroby zewnętrzne, prof. K osiński, od godziny » do 10* /,, 

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, pyoft, Jndn-jeu!, od godz. 11 x/’t  do 1-ej 

we wtorki i piątki

Priy j inow anie  chory0*1 p r ty c h o in ic h  ua poradg 
b e ip ła tn ą

Bw szpiGilu Dzieciątka Jeans1*
(wejście ]>rzez drzwi główne od pl icu Dzieciątka. jr?tn ty  

Choroby' wewnętrzne: Dr Pogorzelski k a ż d o d ^ n ,*  od „odłił|
» ilo 1 0  rano. 7

Choroby zewnętrzne: Dr Orłotoski k a j r ^ W n ie  0(, ,
U  rano. K 10 “•

Choroby organów moflzo-ploio,wyoh'

, I ‘ »’> S - a w  : ■ 4 .

’  , '“1““ 1"*lk;' *"”>» 1 P iv «  Ko.l.i», 11 do

97 50  9g  ;,q
—  —  101 _
-  —  100 50

163 —  _

164 50  —  __
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Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz mchu i dochodu za m. Grudzieu 1873 r.

N.

2. Za przewóz 29,371 nsól, lis. 30,790 k. IIV 
Za przewóz I.09U.823 pu.l. lowarow IOi,730 k .S T
Iłoctaody różne ______

W m iesiącu Grudniu 
do/h ód  u y n o d ł  . 
Żalem  n Grudniu
w ięce j  o

Każeni 
1 8 7 2  r.

lis. 144,891 k. 38 V2 

85,791 k . 3 3 V:

otw orzył się ,spadek  co do srm y  rs . 1665 pod 
43 działu  IV  w ykazu hipotecznego dóbr 

Czfechow z okręgu Szydłow skiego ubezpieczo­
nej, do- regu lac ji k tó rego  term in  preklnzyjny 
n a  dzień 1 (13) M aja 1874 r. je s t oznaczony. 
W zywa się przeto w szystkich jakow e,praw a |ub 
pretensje do tego spadku  mieć' m ogących aby z 
tow ódajii urpraw iedliw iającem i w powyżej 

yraźohym  term inie zgłosili się do K ance la rji 
Z iem iańskiej G ubernji K ieleckiej przed podpi- 

anego K ejen ta . f .
Kielce d. 1 (13) P aździern ika  1873 r.

K. H olew iński.

1873 r.
R s .  5 9 , 1 0 0  k .  0 5

Dochód u
pzyli o 69 

. 1873 wynosił 
1872 

1873 dochód

%
Rs. 1 , 5 2 1 , 5 9 3  Ł 

1 . 0 6 0 , 3 0 4  k 9 » ‘/,
Żalem w r

zw ięk szy ł się o
czy li o 43 y.

R s. 461,288 k. I61/,
°//o-

N . D . 118. Dpartamen. Handlu"
i Rękodzieł.

S a  «asadzi» 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r. 
T . .X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 18 P aspz iern ika  1873 r. o trzym ał prośbę 
od’ p. K aupe o w ydanie cudzoziemcowi D . 
Q uequihf 3 -le tn iego  przyw ileju na u d o sk o n a ­
lenie ognisk u lamp.

I przyw ileju n a  p rzyrząd  do otrzym yw ania 
> < w ęglow odornych płynów .

gazu

Handlu

N. D. 113. mdlu

P r.

Departament 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st P rzem . (7,1 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 18 W rześn ia  1873 r  o trzym ał prośbę od 
teeho loga G orbow sklego —  Z aranek o wydanie 
mu 1 0 -letniego przyw ileju na sam o-zam y- 
ka jący  się przyrząd do n ap e łn ian ia  beczek 
płynam i

Handlu

N. I). 116. D epartam ent
i Rękodzieł.

145 art. Ust. Przem . (Zb. P 
do wiadomości publicznej, i 

1873 r. o trzym ał prośbę od 
wydanie cudzoziem cow i H ugo

N a zasadzie 
T . X I), podaje 
w d. 27 Paźdz. 
p. Kaupe o
Jn n g lin g  lo - le tn ie g o  przyw ileju na  p rze 
nośny gazo-pow ietrzny ap ara t.

N. D. 117. D epartam ent 
i  R ę k o d z ie ł .

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. P r. 
T  X I) , podaje do wiadom ości publicznej, ze w
d. 2 P aździern ika  1873 r. otrzym ał prośbę od
inżen iera  M . D es'ew ow a i techno loga R. P ła t-  
ca o 'w ydanie im 10 letniego przyw ileju na  
spo>ób chem icznej p rzeróbki su rro g a tu  g ałga- 
nów.

N. D. 120. Departament Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r 
T . X I), podaje  do w iadom ości publicznej, że 
d. 23 P aździern ika  1873 r. o trzym ał prośbę 
od p. K aupe o w ydanie cudzoziem cow i K . Re 
ło i kupcow i A . S teding 5-letn iego przywilej 
na udoskonalony przyrząd do gotow ania 
wv i herbaty .

H andluN. IX 121. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
d." 31 P aździern ika  1873 r. o trzym ał prośbę 
od p. K aupe o w ydanie porucznikow i Bu- 
Jvgin 1 0 -le tn iego  przyw ileju  na  udo sk o n a­
lonej k o n stru k c ji a p a ra t bezprzestannej d z ia ­
ła lnośc i do suszenia drzewa.

H andluN. L>. 722. D epartam ent
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że 
ii. 31 P aździern ika 1873 r. o trzym ał prośbę Jod 
p. K aupe o w ydanie na  imę cudzoziem ca Gi- 
rarbon  3 -letńiego przyw ileju na  zupełny kom ­
p let aparatów  do zw ykłego i au tom atycznego  
telegrafow ania.

N. D. 1Ź4. D epartam ent H andlu  
\  » Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej że w 
J  30 P aździern ika 1873 r. o trzym ał prośbę od 
stu d e n ta  in sty tu tu  K om m unikacj L ądow ych i 
W odnych Ł o ch tin a  o w ydanie na  imię jeg o  o- 
raz cudzoziem ca G raftio  5-letniego przywileju 
n a  a p a ra t do kou tro llow ania  ruchu  na drogach 
relsow vch.

ogło-
tegoż

śe i w d n i u '25 Kwietnia (7 M a ja) r. b. 
sz en ie  z a ś  decyzji n a s tą p i  w d .|29  ( U )  
m ie s ią c a  i r,,

W zy w a  p rz e to  w łaśc ic ie li i in te re sse n tó w  
ażeby: w te rm in ie  do re g u la c ji  j a k  w yżej o z n a ­
czonymi s ta w ili się , p ra w n ie ,z a o p a tr z e n i^  do- 
k u m en ta , :Vlto  jiod sk n tk a ra  i p re k lu z ji  z a r t . 
154 i ) 60 p raw a  o h ip o te k a c h  w y n ik a ją ­
cem u

M ła iża  d. 4 ( ld )  S ty czn ia  1874 r.
za  P o d a ę d k a , j 

W . C zyrw ińsk i, p isa rz .

N . D. 16. Rejent K ancelarji Z iem ańsktej 
w Kaliszu.

Po zm arłym :
1. H enryku  H urtig  w łaścio ielu  n ieruchom o­

ści N . 47 w mieście K aliszu  po łożonej.
2 A nton in ie  z M igdalsk ich  W iszniew skiej 

w spółw łaścicielce sumy rs. 450 z procentem  i 
kosztam i rs. 39 w dziale  IV  pod N. 7 wykazu 
h ipotecznego dóbr M aciszew ice z pow iatu K a- 
liskiegojjubezpieezonej.

3. H enryko Sobolew skim  w ierzycielu sum 
, 1,200, rs. 450 subin tabu low anych  z procen-

N r.
po ­

tem na kap ita le  rs. 3750 w dziale IV  pod 
13 lokow anym  n i  dobrach  D ziegorzew  z 
wiatu S ieradzkiego oraż  W ierzycielu sumy rs. 
600 w dziale IV  pod N. 38a na  dobrach  G ra- 
żbowice z pow iatu L askiego nareszcie z ostrze- 

oniu n a  rs. 250 na tychże do b rach  w dziale 
IV  ad 36 zapisanego, ’w spółw iorzyeielu częś i 
do tąd  jeszcze n iezrealizow anej toczy się postę ­
pow anie spadkow e do u regulow ania k tórego 
oznacza się term in  w kanco larji podpisanego 
R ejenta na  d. 16 (28) K w ietnia 1874 roku 

K alisz d. 4 ( 1 6 )  P aździern ika  1873 r.
T eo fil-Jó zef K ow alski.

vadium , do robót: 
W O ddziale I 

U 
IV  

V

110.
185.
235.
175.

na  jaw uem

źV. D. ł t i ‘l .  S ą d  Pokoju w Łęczycy.
Z pow odu żądania p ierw iastkow ej regulacji 

h ypo tek i podanej n ieruchom ości pod Nr. 45 
przy u licy  Żydowskiej w Łęczycy po łożonej, 
do w łasności L a jzo ra  B er K alenberga  należeć 
m ającej, zaw iadam ia osoby in teresow ane że t a ­
kowa n a s tą p i w tu tejszym  Sądzie w d. 16 (28) 
K w ietnia r. b.

W zyw a przeto też osoby in teresow ane aby 
się do takow ej w term iuie osobiście lub przez 
pełnom ocników  urzędow nie i specjaln ie upow aż­
nionego staw iły  pod skutkam i a r t. 154 i 160 pr. 
hyp. z 1818 r.

O głoszenie decyzji w dn iu  je j  zapadn ięc ia  
nastąp i i od tego czasu p rek luzja  liczyć się z a ­
cznie.

Ł ęczyca d. 5 (17) S tycznia 1874 r. 
w z. P odsędka , N ow ak p isa rz .

i na koszta  og łoszen ia  po rs. 6. Na kopertach  
d ek la rac ji oprócz adresu  do p. o. P rezy d en ta  
M iasta, pow inno być w yrażone „D ek la rac ja  
do licy tac ji n a  roboty  asfa lto w e w O ddziale 
N. N . N /M . W arszaw y.

W arunki są do prze jrzen ia  w W ydzjąłe A d ­
m inistracyjnym , każdodzienn ie, wyjąwszy dni 
św ią tecznych .

W zór do dek larac ji.
W  skutek  ogłoszenia z d n ia  . . podaję 

niniejszą dek la rac ję , iż  podejm uję się w ykonać 
w ciągu r, b. 1874 ro b o ty  asfaltow e w O ddzia- 

N. N . (w ym ienić O ddziały) pi. W arszaw y, 
oil cen na  te roboty ustanow ionych, i odstępuję 
procentów  N. N. (w ypisać literam i), poddając 
się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w a­
runkach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na złożone w K asie G łów nej E k o n o m i­
cznej M. W arszaw y vad ium  w ilości rs. N. N.

na  koszta ogłoszenia rs. 6 p rzy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w Ni N . pisałem  
dniu N N (podpisać w yraźnie Im ię i N azw i­
sko).

W arszaw a d, 8 ( i o j  S tycznia 1874 r.
3 — 3. ,

Irunków  sprzedaży, odbędzie się „______
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie W ydziału I ,  w miejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy D ługiej spod A6 549 o godz.
,10 z ran a  dn ia 4 (1 6 ) M a rca  1874 r.

S przedażą kierow ać będzie L eo n  K rysiński 
A dw okat k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 9 ( 2 l )  S tycznia 1874 r.
R . Lm ow śki.

naW yw ieszono n a  tab licy  jy, sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie. '

W arszaw a d. 9 (2 1 )  S tycznia 1874 r.
R . L iuow ski.

H andlu

Pr.

N. D . U O. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb.
T . X I ) .  podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. 10 W rześn ia  1873 r .  o trzym a) p rośbę  od 
inżen iera  Rejssa o w ydanie cudzoziemcowi 
Z igel 5-letn iego przyw ileju na  sposób zcze- 
p ian ia  wagonów dróg żelaznych.

HandluN. D . 108. Departament 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 20 W rześn ia  1773 r. o trzym ał prośbę od pp. 
B ran d o n a  i B rau n a  o w ydanie na  imię cudzo­
ziemca F u lle r  10-letniego przyw ileju na  n- 
doskonalen ia  w yrobu gwoździ do kucia koni.

N. D . 114 Departament. Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r  
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 21 W rześn ia  1873 r. orzym ał prośbę od 
R adcy D w oru Jeszew skiego o w ydanie mu 
3-letn iego przyw ileju na  zam ek wiszący kon 
trollow v. __________

N. D 123. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przeim (Zb. 1 r. 
T  X I ) ,  pouaje do w iadom ości publicznej, że 
w *3, 31 P aźd z ie rn ik a  1873 r. o trzym ał prośbę 
od p K aupe o w ydanie generalnem u tow a­
rzystw u m etalurg icznem u P on sard a  10-letniego 
przyw ileju na  system  opału  d la  parow ych ko­
tłów , r e to rt gazow ych i innych  apara tów .

N. D. 107 D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T . (II ) , podaje do  w iadom ości publicznej ze 
dniu  27 W rześn ia  1873 r. o trzym ał p rośbę  od 
S ek re ta rza  K oleg ia lnego  E n g e lh a rd t o raz me 
chaników  O rłow icza i B uga. o wydanie im 
1 0 -letniego przyw ileju na  zam ek <lo k o n tro llo -  
w an ia  apara tów  w g o rzeln iach .

O T W A R C I  E  S P A D E O  W E , 

O T K P L IT IE  I I A G .li i^ C T H T ) .

' Ar. D. 1 3 . p isarz Sądu Pokoju  
w Szydłowcu.

Z aw iadam ia  sto n y  in te reso w an o  iż p o ś m ie r  
ci: M a ie ra jjR o se a p e r l w łaśc ic ie la  n ieruch*  
m ości w u iiesc ie  Szydłow cu  pod > r 15 poło  
żonej, o tw o rzy ł s ię  sp a d ek , do reg u lac ji kto 
rego te rm in  na  dzień  19 K w ietn ia (1 M aja) 
1874 ro k u  w S ą d z ie  tu te jszy m  n azn aczony  
zoata  l

S zyd łow iec  d. 10 (2 2 ) P aźd z . 1873 r.
(-2 2 ) Z em b rzu sk i

,V.

N. I>. iS 3 .  P isarz Sądu Pokoju 
w Brześciu K ujaw skim .

D o regulacji i zakończen ia  spadków  po 
śmierci: 1. B onaw entury  K opińskiego właśc 
cielą nieruchom ości w m. \V łocław ku pod N i. 
134 położonej, a pod N r. rep . hyp. 29 zapisanej 
1. E dw arda  D om inik w łaściciela nieruchom o 
śei pod Nr 33 i w spółw łaściciela nieruchom ości 
pod N r. 211 w m. W łocław ku położonych. 3 
8  7. m ula B aum gardt w łaściciela nieruchom ości 
pod Nr. 133 w O sadzie Som polno sytuowanej, 
term in n a  d. 23 L ipca  (4  S ie rp n ia ) 1874 r. . 
rana  w K ance la rji hypotecznej Sądn tutejszego 
pod prek luzją  wyznaczani.

O tocki.

A’. D . 494. P isarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Z powodu nastąpionej śm ierci:
1. Ja k ó b a  E rd b e rg  w spółw łaściciela N ieru­

chom ości w m. K utnie pod Ań As poi. 27 lit. A 
i B. i 41 położonych, oraz: 2. Ruchli z H ersz- 
kowiczów E rd b erg  w spółw łaścicielki n ierucho­
mości w tem że mieście Ań poi. 27 lit. A i B. o - 
znaczonej, toczy się postępow anie spadkowe 
do ukońzzenia k tó rego  term in  na  d. 1 (13)
S ierpn ia  r . b. pod p rek lu z ją  w K an ce la rji Sądu 
tu tejszego  w y z n a c z a m .

K utno  d. 14 ( 2 6 ) Styc; n ia  1874 r.
F r: U rbańsk i.

N. D .

N . D . 115. D epartam ent H andlu  
i  R ę ko d zie ł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr. 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 10 W rześn ia  1873 r. o trzym ał prośbę od 
S ztabs-K ap itan a  Tom aszew icza o w ydanie na 
iraif jego  oraz asesora K olleg ia lnego  R agozina, 
K ap ita n a  C hitrow o, P ó łk o w n ik a  M arina . In -  
żen ie r-P o d p ó łk o w n ik a  Z danow icza i Sztabs- 
K ap ita  B ułyczew cew a 10-letn iego przyw ileju 
n a  elektrom agnetyczną maszynę i m otor.

HandluN. D . 109. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 10 W rześn ia  1873 r. o trzym ał p ro­
śbę od techno loga K aupe o w ydanie cudzo­
ziemcom B errim an O nytlcy  5-letn iego  ̂ p rzyw i­
leju na udoskonalonej budowy naczynia do o.» 
grzew anm .

4 6 6 . Rejent K ancelarji Z iem iailskiej 
w Lublinie.

S k u tk iem  śm ierci:
1. E s te ry  z P apelbaum ów  W o lf w ierzycie lk i 

sum y rs . 300, w D z. IV  pod  N r 1 w ykazu  
h y p . n ieruchom ości w L u b lin ie  poil Nr. hyp. 
532 po lo żo u e j, zab ezp ieczo n e j.

2. M eszk a  A ro n a  R o z e n sz e r  w spółw ie- 
rz y e ie la  sum : rs. 6,000, pod  p o zy c ją  do Nr. 1 
i r s .  900 p o d  pozycję , do  N r. 3 w z lew k ach  
D z. IV  w y kazu  hyp. n ie ru ch o m o śc i w L u b li­
n ie  b ir h y p . 636,’ i rs . 1,800 p o d  p o zycią  do 
N r 12 Dz. IV  n ie ru ch o m o śc i w L u b lin ie  p. d 
N r. poi. 410  do k tó re j p rzy  w iązane p raw o p o ­
b ie ra n ia  dochodów  z  te jż e  n ie ru ch o m o śc i w 
Dz. I I I  pod N r. 6  z a jn sa u e , o raz  rs, 1350, pml 
p o zy c ją  do N r. 48 w z lew k ac h  n a  d o b rach  
K ras ien in , w pow iecie  L u b arto w sk im  p o ło ­
żonych, zab ez p ie czo n y ch

3 . B e rk a  W itm uu , d la  -tń reg o  w D z 1 \  . 
pod -N r. 72 w y k a .u  hyp . d ó b r B e łż y c e -  
w pow iecie  L u b e lsk im  p o łożonych , z a b e z ­
p ieczo n o  p r z e ź  o s t r z e ż e n ie  3,1100 g a rn c y  u- 
kow ity  w arto śc i rs . 1312 o ra z  p ro cen tó w  j
kosz tó w  o d 'K o n s tau teg o  B rzey ió sk ieg o  w sp ó ł­
w łaśc ic ie la  ty ch  d ó b r p e sz u k iw a n y c a -

4. Blim y i i a r j i  z  &ofieuów G oldbarg  wie 
rz y c ie lk i rs . 150 w D z. IV  pod  Nr- 16 n ie - 
chom ości w L u b lin ig  N r, po i. 5971.

5. W a le u te g o  Ż aczkow skiego  w łaśc ic ie la  
d ó b r  Ż uków  w pow iecie  L u b e lsk im  i w ie­
rz y c ie la  r s .  5 ,470 k o p . 2 5 '/ .2 w D z. IV  pod 
N r. 3 zab ezp ieczo n y ch  na  d o b ra c h  P o liazk a  
v. P o iie z y z u a , ró w n ież  w pow iecie  L u b e lsk im  
p o ło żo n y ch . .

O tw orzy ły  się  sp a d k i do u reg u lo w an ia  
k tó ry c h  w yznacz.: s ię  te rm in  w mej k u n c e -  
la r ji  n a  d. 29 L ip c a  (1 0  S ierpn ia .) 1874 r . g o ­
d z in ę  iO z  r a n a  pod p re k lu z ją .

L u b lin  d. 6 (18) ,o ty c z n ia  i8 7 4  r.
J a k ó b  P iaseck i.
4

H andluN . D . 119. Departameml
i R ękodzieł 

Na aasadzic 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej, że w 
<1, 19 Października 1873 r . o trzym ał prośbę od 
inżen iera  cyw ilnego G otgeila o w ydanie na 
imię cudzoziem ca J .  P itscha  5-letniego przy­
w ile ju  na  now egc system u ośw ietlania gazem
w agonów  d ró g  żelaznych.

HandluN D .  112. Departament 
i  R ę k o d z ie ł .

N a zasadzie 145 a r t. U st, P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d . 13 W rześn ia  1873 r. o trzym a! prośbę od 
techn ę lo g a  K aupe o w ydanie cudzoziem co­
wi Z igel 10-letniego przyw ileju na  u d o sk o n a­
lenia w sposobie przesuw ania p ak u n k ó w  za 
pośrednictw em  lin.

A’. D .  460. P isarz Sądu  Pokoju w  M ławie'
P» Ś m ierc i:
1. K saw erego  i Z u z a n n y  z C z ap lick ich  o- 

bo jga  m a łż . C hm ielew skich  w łaśc ic ie li dom u 
z zabudow an iam i i p lacem  pod  N r. 38, cegielń  
z g ru n tam i i inuem i n ie ru ch o m o śtiam i, nad  
to  sam ego K saw erego C hm ielew sk iego  jako  
w ła śc ic ie la  jed n e j trzec ie j częśc i ogrodów 
czyii o b ecn ie  p lacu  p rzy  Z ie lonym  R ynku , 
w szy stk ich  ty c h  n ieru ch o m o śc i w m ieście 
pow iatow em  M ław ie  po łożonych .

2. M arjanuy z K ę p c z y ń sk ic h  K am iósk ie j 
w spó łw łaśc ic ie lk i n ieru ch o m o śc i w m ieście 
M ław ie pod N r. 117 p rzy  u licy  P ło c k ie j po ­
ło żo n y ch

5. A ro n a  Jó z e fa  K aufm ana w ierzycie la  rs  
8 0 ) w Dz. IV  pod N r 2 z praw em  zastaw y 
w D z. I I I  pod Ar. 2 n a  n ie ru ch o m o śc iach  w 
m ieśc ie  S ie rp c u  pod N r. 267 zah ip o tek o

4. T eo fila  G o śc ie ’, iego w ie rzy c ie la  sumy 
rs. 200, i w spółw ierz- c ie lą  sum  rs . 300, 150, 
1 ,0 0 0  i 231 w D z. IV  pod N r. 6 , 7, 9 i 11, 
ra z  p raw a m ieszk an ia  i innych  używ alności 
W Dz. I ll  pod N r. u h  n ie ru ch o m o śc iach  w 
m ieic  e S ie rp c u  daw nie j pod  N r. 169  i 170 
obecn ie  N r, 251 i 255 oznaczo n y ch , z a h ip o te -  
kow anych-

5 . F ra n c is z k a  i!qvhm  ńsk iego  v. R ochns 
jako’ w ła śc ic ie la  różnych  c z ę śc i z połow y 
głów nej c z ę E ' wsi. jv rzyw ki, B ra tk i l i t  K o- 
zn aczo n e j, p o ch o d ząc y ch , w p v s tk ic h  z O krę 
nu M łąw sjpego , o tw o rzy ły  s ię  sp ad k i do u rc -  
gulow ńuia kiójrycb i zam k n ięc ia  p o stę p o w a­
nia spadkow ego , te rm iij n a  4 1 ( ło )  S ierpn ia  
r. b. w Sądzio  tu te jsz y m  w yznaczy łem .

M ław a d. 4 (1 6 ) S ty c z n ia  1874 r.
W. C z erw iń sk i.

419. S ą d  Pokoju  io Solcu.
W ydzia ł Hypoteczny.

'L pow odu żąd an e j uow ej re g u la c ji hypo 
tek i:

1. T lacu  n aro żn eg o  p rzy  u licy  R ynek i dro 
gi z S o lca  id ące j, g ra n ic z ą c e g o  od po łudn ia  
n ie ru c h o m o śc ią  M endla B e re ł a  z ty łu ,d o ty k 8 
jącego  p lacu  kośc ie lnego , na  k tó ry m  zn a jd u  
j e  s ię  o ficyna m urow aua, i tro u to w e m ury. 
ro zp o czę teg o  dom u N r poi. 1 o zn a c z o n e  
go.

2. N ieruchom ości N r  poi. 63. a  ta b e li  li 
kw idacyjuej N r . 177 /3  ua k tó re j zn a jd u je  
się  dom  m urow any  p ię tro w y , oficyna p a r te ro ­
wa i zab udow an ia  g o sp o d a rsk ie  w raz  z p la ­
cem n a  k tó ry m  takow e s to ją , g ran iczący m  
w schodu u lic ą  R ynek , z zachodu  d ro g ą  do 
wsi L ipy  idącej,]z  p o lu d u ia  z dom em  G elai 
G otlib , a ,z  p o łn o cy  z dom em  SS-rów  Z a c h a r 
ja s z a  K leinbaum .

3. N ieruchom ości pod N r poi. 3 a ta b e ll i  
likw idacy jnej 154 na  k tó re j z n a jd u je  s ię  dpm  
m u ro w an y , p a rte ro w y , fro n tem  p rz y  u licy  
R ynek  g ran iczący  z p o łu d n ia  z dom em  Men 
dla P e  e l, z póm ocy  z dom em  A b u sia  Ro- 
zen b erg , a  n a  w schód z n ie ru ch o m o śc ią  dziś 
w łasn o śc i D aw ida F m k ie ls z te jn  s ta n o w iącą

W szystk ich  n ie ru ch o m o śc i w o sa d z ie  L ip ­
sko , pow lec e I łż e c k im  g u b e rn ii R adom sk  ej 
po ło żo n y ch .

U w iadam ia iu te re ssa n tó w  że tak o w a  n a s tą  
p iw  S ą d z ie  tu tę  szym  w d. 3 ( t5 )  K w ie tn ia  
1874 r . o go d z in ie  9 z ra n a .

W zyw a ich p rz e to  aby d i  tak o w e j o sob iś- 
uie lub p r-.ez  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w m e 
sz czegó lu ia  um ocow anego zg ło s ili s ię , ż ą d a  
u ia  sw e i w niosk i w raz z d o k u m en tam i do 
p ro to k ó łu  reg u lac ji podali. N iezg ła sza jący  
się  w te rm in ie  u le g n ą  p re k lu z ji  z a r t  1Ó4 
160 p raw a  hypo teczn eg o  z r 1818 p rzep  
sauej.

N iezg ła sza jący  s ę w ł.śc ic ie le  w term in ie; 
regu lacy jnym , na  ż ą d a n ie  in te re sse n tó w  ule 
g n ą  k a rz e  z a r t. 150 rzeczo n eg o  p raw a i i 
t r a c ą  dob ro d z ie jstw o  p raw ne w zględem  swyc 
w ierzycieli.

O g ło sz en ie  decyzji w sk u te k  re g u la c ji na  
s tą p i  d. 3 i2i>) K w ie tn ia  r  b. i od tego  d n ia  
cz a s  odw o łan ia  s ię , od n iej up ły w ać  zacz n ie  

Solec d 2 ( 1 4 )  S ty czn ia  1874 r.
P o d sęd e k , S m oleńsk i,

P isa rz , R o g o z iń sk i.

Pt. I)  111. M aąistrat M iasta  W arszaw y. 
D nia 24 S tycznia (5 L u tego): r. b. o godz. 

12-ej w poludnie odbędzie się w Sali Posiedzeń 
M agistratu  licytacja g ło śn a  in plus na  w ydzier­
żaw ienie w ciągu la ta  I  jesien i r. b . m iejsca w 
ogrodzie Saskim  w raz z s traganem  do sp rz e ­
daży owoców służyć  m ającym , a  ta k ie  drzew  
ow ocowych w tym że ogrodzie znajdu jących  się 
od sumy dzierżaw ne) na  rubli sto  dw a kop. 
dw adzieścia pięć o b liczo n e j-

M ający przeto zam iar ub ieg an ia  się  o ta k o ­
w ą dzierżaw ę zgłoszą się w czasie i m iejscu wy 
żej oznaczonym , .wraz r. kw item  kasy Głównej 
E konom icznej M iasta W arszaw y ua złożone w 
tejże kasie rad ium  w  ffóiK-i rs. 25 i na koszta o- 
g łoszenia rs. 10 k tó re  me u trzym ującem u się 
przy licy tacji natychm iast zw rócone będą.

B liższe w arurtki dotyczące w mowie będącćj 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale A dm in i­
stracyjnym  M agistra tu  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych
W arszaw a d. 31 G rudnia (1 2 S tyczn ia) 1873/4 
3 — 3

------------------------------------------------- „u__ i .

N. D . 523 W  dniach  18 (3 0 )  Stycznia o 
godzinie 10 z rana na targu M uranów, w 
tym że dniu o g o d z in ie  12  w p ołudn ie na plo  
cu K rasińskich. 2 2  S tyczn  a (3 L utego) -
godzin ie  10 z  rana na targu G rzybów, w tym ­
że dniu o god zin ie  12 w połudn ie na targu 
M uranów i w dniu 23 Styczn ia  (4 L utego r. 
b, o g od zin ie  10 z rana na targu W itkow ­
skiego i w dniu 29 S tyczn ia  (10  L u teg o )  
rl b. o god z in ie  10 z rana na targu za Ż ela­
zną bramą zwanym w W arszaw ie w egzeku  
cji sądow ej prawnie zajęte  ruchom ości jako  
to: różn e m eble m achoniow e i jesion ow e, z e ­
gary , lustra , różne naczynia kuchenne m ie­
dziane, bielizna i garderoba damska i m ęzka, 
l ich ta r ze  m osiężn e i t. p. przedm iot* przez 
publiczną licy tację  sprzedane będą.

Teofil Konarzewski, K om orn ik .

N. 1>. 4 6 6 . P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
w Suw ałkach.

Z aw iadam ia interesuwśiHyob, że do u regu lo ­
w ania przed nim spadkójr:

J. po L e jb ie  U rw iczb w ierzycielu rs. 3 )0  
na  do b rach  H ańcza w po'wiecie S uw ałkskim  po­
łożonych, bypotekow anjrch.

2. Szym onie B ortk iew iczu w łaśc ic ie lu  m a­
ję tnośc i K urcin iszki część C, o raz.

3. J a n ie  i W ik to rji m ałżonkach  Ja k u b o w ­
sk ich  w łaścicielach m ajętności K urcieniszki 
części F .  w powiecie Sejnskim  położonych, w y­
znaczony je s t term in  na  1 8 (3 0 )  L ipca
roku , j “

Suw ałki d. 5 (1 7 )  S tyczn ia  1874 r.
i J ,  K ow alski.

1874

X-

N. D . 106. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

AS„ zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. P r . 
T .  X I )  poda i e dow iad m o śc i publicznej, że w d. 
24 W rześn ia  A873 r. o trzym ał prośbę od Ty 
r s  now a o w ydanie mu 1 0 -le tn ie g o  przyw i­
leju na  a p a ra t do dom ow ego przyrządzan ia  
wód m ussującyoh.

N.*D. 105. Departament H andli 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej że 
w d. 24 W rześnia  1873 r. o trzym ał prośbę 

W ech te ra  o w ydanie mu IO -letniev"od

j j .  P isa rz liapcelarji Z iem iańskiej 
w łom ży.

A  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i:
L  K a lik s ta  Ś w idersk iego , w ła śc ic ie la  d ó b r  

B ia laszew o . 2. P io t r a  P u ław sk ie g o  w sp ó ł­
w łaśc ic ie la  d ó b r  W ojny  P ogo rząb  3 Ig n a c e ­
go L ew andow sk iego  w sp ó łw ła śc ic ie la  N ie ru ­
chom ości w Ł om ży pod N r . h y p . 78. p o ło ż o ­
nej. 4. E m ili z  Śaudbeków  P rz eźd z ieck ie j 
w ierzycie lk i sum m : a . ijs 167 k o p . 60 z  w ięk ­
sz e j sum m y rs . 527 kofc. 60  n a  d o b ra c h  ii y- 
sz o n k i W ojc iech y  A. {md Nr, 22 i w sp ó łw ła ­
śc ic ie lk i sum m y rs . 237 w D zia le  IV w zlew  
k a c h  pod  N r. 2  na do tjrach  G link i iib ezp ie  
czouych , toczy  się- p o stę p o w an ie  spadkow e 
do z a m k n ię c ia  k tó red o  te rm in  p rz e d  p o d p i­
sanym  P isa rz e m  u a  dkień  18 (30) K w ietn ia  
1874 r. o zn acz o n y  z o i t a ł  pod p re k lu z ją .

Ł o m ża  d . 9 (21) 1’aźdz. 1873 r  
( 2_ 2 ) A . D un n.

’iancelarji Z iem iańskejN. D . 15. R ejen t Kancelarii 
. G ubernji’Kieleckiej.

Za  śm iercią A dam n C hojnackiego w mieście 
W arszaw ie dnia 11 (2 3 / K w ietn ia b. r . zm arłe

R E G U L A C J E  H A P G T E C Z  N E . 

y C T P O M O T B O  m i O T E K 'L .

i - — — * -----
N. i ) .  500. h ’j/bunał Oł/ioilnj/ tp \Va,r>iza't)iK

W ydzia ł Hypoteczny. 
l/odaje do powszechnej w iadom ości, że uwEi 

szczone osady w łościańskie we wsi Orzeszy nie 
pod JNś 10, a  we wsi P ilaw ie pod j\s 5, w okry 
gu, powiecie i gubein ji W arszaw skiej położone 
a  ogółem  przestrzeni m iary now opolskiej m or­
gów 100, prętów  133 obejm ujące, wywołanem 
zostają do p ierw iastkow ej regulacji hypotecznc) 
term in do ukończenia dzieła regulacyjnego 
d. 1 (13) M aja 1874 r. wyznaczonym zostaje. 
W term in ie  zatem  tym strony  interesow ane s a ­
me lub przez pełnom ocni ków legalnie um oco­
wanych przed P isa rza  K ance la rji Z iem iańskiej 
w W arszaw ie z praw am i swem1 zgłosić si$ w in­
ny, a to pod p rek luzją  Ustawy H ypotcczną z r. 
1818 zagrożoną.

W arszaw a d . 14 (26) S tycznia 1874 r. 
Sędzia ^ re z y d u ją c y  w W ydziale H ypotecznynh 

Ja ło w ieck i.

N . D . 468  Z a rzą d  lutendentury W a rszfi’o- 
ą k ity  o Okręyn Wojenneyo.

N injejszem  podaje do wiadom ości publicznej 
ża w Radzie W ojennej W arszaw skiego L>kr§gu 
W ojennego od^dzie się w dniu  31 S ty c /u ia  r o ­
ku bieżącego stanow cza licytacja boz przetar- 

ua przewóz Skarbow ych rzeczy z m ag a­
zynów S k ładu  W arszaw skiego w W arszaw ie, 
N ow ogeorgiew sku i B rześciu L itew skim , oraz 
m aterjałów  A pteóznyclijz W arszaw skiego M a­
g azy n u  aptecznego, ua perjod dw óchletni lub 
trzech le tn i.

t ł a  zabezpieczenie  w ykonania przedsięb ior­
stw a, w ym agana je s t k au c ja  w sum ie rs. 2,409 
w pap ierach  pieniężnych.

W arunki ua przewóz przedm iotów  i m edy­
kam entów , ja k  uiem niej szczegółow e og łosze­
nie G ł ó w i t e g o K i i r z ą d u  1 i t  t e n c i e  u -  
t c i r y ,  k tó re  opublikow ano było w 
i l o m o s t j f i c l l  obu stolip , in teresanci mogą 
przeglądać w Z arządzie ln te n d e n tu ry  w W a r ­
szawie w czasie biórowym .

W arszaw a d. 15 S tyczn ia  1874 r.
In ten d en t O kręgu 

G enera ł-L o jtu au t Chom eutowski. 
N aczelnik Oddziału P o stu p a lsk i. 
N aczelnik Stołu
P odpułkow uik  M ałachow sK i.R iłf..,

1 A 0 V T A G I E .
ziO -uD i-4  ‘- M l -

T O P T H .

N. 1). 504. M ayistrat M iasta W arszawy. 
D n ia  13 (25) Lutego r. b. o godzinie 12-ej w 

południą odbywać się będzie w Sali licytacyjnej 
M agistratu  M. W arszawy licytacja in p lu s  na 
sprzed iż dwóch kaw ałków  placu miejskiego 
pod Nr. 2910 w W arszaw ie od strony ulicy S o ­
lec położonych obejm ujących powieclirzni, j e ­
den kaw ałek  około 45455,96 stóp kw. czyli 0 - 
ko ło  12728 łokci kw., drugi kaw ałek około 
42845,31 stóp kw. czyli około  11997 łokci kw. 
a  to  d i sumy rub e l jeden  za łokieć kw.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie głośna. 
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać lub 

nadsyłać na  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta  w S a ­
li licytacyjnej M agistratu  w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 1 2-ej w południe, de- 
k la ra c j . opieczętowane na  papierze stemplowym 
ceny kop 70 podług podającego się poniżej w zo­
ru, w k tó rych  wyraźuie lite ram i bez sk ro b ań  
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą postąpioną 
przez siebie cenę za jed en  łok ieć  kw adratow y 

O tw orzenie złożonych d ek larac ji nastąp i za­
raz  po ukończeniu licy tacji głośnej.

P rzystępu jący  do licytacji powinni przy p ro­
śbie na  stem plu ceny kop. 70 jak rów nież 
sk ładający  dek larację , dołączyć kw .t Kasy G łó­
wnej E konom icznej M. W arszaw y na  złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 2473 i na koszta o 
głoszenia rs. 25, k tóre nie utrzym ującem u się 
przy licy tac ji natychm iast zw rócone będą.

W arunki są do przejrzenia  w W ydziale  A d- 
mimsfcrncyinyiu każdodziennie. wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do dek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia sk ładan i n i­

niejszą d ek larac ję  mocą k t ó r e j  podejm uję się 
riabyć dw a kaw ałki p lacu m iejskiego pod Nr. 
2910 w W arszaw ie od strony ulicy Solec poło 
żonych, Obejmujących pow ierzchni, jeden  k a ­
w ałek  około 45555 ,96  stóp kw. czyli około  
12728 łokci kw ., drugi kaw ałek  około 42845 
3 1 stóp kjv. czyli około  1 1997 łokci kw. i o 
fiaru ję  za jed en  łok ieć  kw Sf, N. (w ypisać fi 
teram i), poddając się wszelkim  obow iązkom  
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za 
mieszczonym.

K w it h a  złożone w K asie  G łów nej Ekonom i 
cznej M. W arszaw y rad ium  w ilości rs. 2473 
n a  koszta  ogłoszenia rs. 25 p r z y  niniejszem  za 
łąezaiu.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem 
dnia Mca i roku  (podpisać w yraźnie 
im ię i Nazw isko).
1— 3 W arszaw a d. 16 (28) Stycz. 1874 r.

N. D . 450. S ą d  Pokoju ip M lami.e  
W ydzia ł H ipo teczny ,

O g ła sz a  że w sk u tk u  ż ąd an ia  reg u lac ji n o ­
wych h ip o te k  n a s tę p u ją c y c h  n ie ru ch o m o ­
ści:

1. P la c u  w m ieśc ie  pow iatow em  M ław e 
p rzy  u lica  P ło c k ie j p o d  N r- 74 p o łączo n eg o  
z tak im ż  placem  p o d  N r 75, n a b y ty c h  p rzez  
F e lik sa  W eh r i A le k s a n d ra  Z ak rze w sk ieg o  
od Jp lja u n y -F ra n c isz k i  dw óch m ion L isio- 
k ie j. I .

2. Dom u z zabu d o w an iam i i p lacem  p rzy  
u licy  Z ie lone j pod  N r, 1 0 0  z ogrouem  w m jc:’ 
śc ie  pow iatow em  S ie rp c u  po łożonych , w raz z 
g ru n tam i w te r i to r ju m  tegoż m iasta  p rz e z  
M a rjan n ę  z K ielchów  J a s iń s k ą ,  żo n ę  od n ie- 
gdy L u d w ik a  Ja s iń sk ie g o  m ęża nabytych , d a ­
wniej do C z ap lic k ic h  i innych  w łaśc ic ie li 
n a leżący ch , reg u la c ja  ta  o dbędzie  się  w S ą­
d z ie  tu te jszy m  p rzed  P isarzem  tegoż Bąilu 
co do w szy stk ich  wyż o p isa n y ch  n iernchom o-

N. D . . 5 12Praw niuJw  egzekucji sądowni
zajęte  wino w ęgierskie sprzedaw ane będzie 
p rrez  publiczne licytacje w każdy  Poniedzia­
łe k  i,Ssrodę o godz, 4 po po łndniu  w piwnicy 
przy ulicy D ługiej pod N r. 544 poczynając od 
d. 24 S tycznia (1 L u tego ) (874 r.

W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 1874 r.
Ejchler. K om ornik p. S. A p .

N. D  488. P raw n ie  z a ję te  o b je k ta  ja k o  to: 
ż a k ie t  ko rtow y , spodn ie , k am ize lk a , ’c u -  
ie ru iczk a , sam ow ar i l ic h ta rz e , w(W arsz  iw ie

rana przez  
będą.

na p lacu  targowym Rynęk (Starego m iasta w
d  18 (3i)J Styczn ia  1874 r . o godzin ie U  ;• 

publiczną licy tację  sprzedano

G. Zaw adzki K om orn ik  .

N. D . 496. Prawnie zajęte  w exekucji są ­
dowej ruchom ości jako to: różne m eb le ,gar­
deroba i bielizna w d. 19 (30) sty czn ia  1874 
r. o godzin ie li) z rana podjtrzem a K rzyżam i, 
m eble, lustro, ta łes, garderoba męzka, żeran- 
d ol, szuba szopam i podbita, w d. 22 S tyezu ia  
(3  Lutego) 1874 r. o godzin ie 10 j z  rana ua 
targach M uranowie i Sewerynowie, w ódka 
bufet, kufy, i beczk i, w d. 23 Stycznia (4 L u ­
tego) 1874 r. o godziuie 9 z rana ua targu 
SewerynówSżwatiym W W arszaw ie przez pu­
b liczną licytację sprzedaue będą.

W arsz aw a  d. 16 (2 8 ) S ty czu ia  1874 r.
A . Gawryłow, K om ornik

N. D , 492. W  dniu  24 S tycznia (5 L utago) 
r. I), od godziny 11 lano  w W arszaw ie w domu 
pod N r. 2688b hyp., u poi. 3 przy ulicy Sowlaj 
sprzedaw ać będę przez publiczną licytację za 
gotow e po przybiciu płacić się winne pieniądze 
ruchom ości do spadku po zm arłym  W ładysław ie 
K w iatkow skim  należące, ja k o  to: garderobę, 
pościel bieliznę i kosztow ności, ua żądanie t -  
xek u to ra  testam entu  i na zasadzie upow ażnie­
nia JW . P rezesa T rybunału  Cywilnego w W a r ­
szawie z d. 14 (2 6 )  S tyczn ia  r. b. Nr., 9 3 5 .

L udw ik Rutkiewicz, R ejent.

1— 3

N. D . 493.

N . D . 3 3 6 . M agistrat M iasta W arszawy.
D nia 7 (19) L uteg  1 r. b. o godzinip 12 

w południe odbędzie się w sali licytaćyjnej 
M agistratu M. W arszaw y licytacja iii m inus 
przez opieczętow ane dek laracje , na w ykonanie 
w ciągu roku  1874 rob ó t asfaltow ych w 4-eh  
,Q‘ldziałacf) tutejszego m iasta pod w zględem  
technicznym  poćźięlęiięgo ą  ipianowieie:

W O ddziale I  część C yrkułów  Zam kow ego 
i 8 0 bornego,

W  Oddz: I I  część cyrkułów  Zam kowego i 
Sobornego.

W Oddz: IV  C yrku ły  W olski i Je ro zo li inski.
W Oddz: V  C yrkuły  Ł azienkow ski i Nowo- 

świecki.
L icytacja rozpocznie się na każdy oddział 

oddzielnie, od cen w w arunkach zam ieszczo­
nych i do niniejszej, licytacji podanych.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed­
siębiorstwo w którym kolw iek  z pom ienionych 
O ddziałów  złoży w czasie i m iejscu wyżej oz. 
naczonym  na ręce P rezyden ta  m iasta opieczę­
tow ane dek la rac je , na  pap ierze  stemplowym 
ceny kop. 70, nap isane p o d łu g  wzoru niżej 
zam ieszczonego, wraz z Kwitem K ąsy Głównej 
E konom icznej W. W arszuwy na złożone w tejże.

P isa rz  T ryb u n a tu  -Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow uię do al t. 682 K. P. S. w iadomo czy­
ni: na żądanie M aurycego K ajzerste jn , k u ­
pca w W arszaw ie pod j\ś 956 zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie prap-ne do tego in teresu  i c a ­
łego postępow ania suhhastacyjnego u L eona 
K rysińskiego A dw okata przy Sądzie A pela­
cyjnym K ról. Pol. w W arszaw ie, pod -V 4 8 9c 
zam ieszkałego, o b ran e  m ającego, w poszuki­
waniu sumy rs 2 1 0 0  z procentem  6°/# od d 
14 (2 6 ) G rudnia 1867 r. 1 kosztów  od Izaak a  
L ichtenbaum  b. w łaściciela n ieruchom ości Ai 
2 2 0 0  w W arszaw ie, tam że zam ieszkałego i od 
D aw ida L icliteubaum  obecnego w łaściciela 
n ieruchom ości w W arszaw ie pod Aż 2 2 0 0  p o ­
łożonej, w tem że mieście pod N r. 2262 zam iesz: 
kałego , pro tokółem  T eofila E jc h le r  K om ornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a Po lsk iego  
w dniu 12 (24) G rudnia 18 73 r. Sporządzonym, 
W [drodze Sądowej przym uszonego w yw łasz­
czenia, za ję tą  i zaaresztow aną została;

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod N r. 2 2 0 0  hypotycznyiu, przy 
ulicy M iłej i M urauow skiej w cyrku le  daw niej 
4 dziś B ielańskim , pod ju rigdykcją  Sądu  P o ­
ko ju  W ydziału I  w W arszaw ie położonu, 
prawem w łasności do egzekw ow anego d łu żn i­
ka  obecnie D aw ida L ich tenbaum  należąca, i 
w tegoż posiadaniu  zosta jąca , poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecżnie obciążona, przy 
b iżonej rozległości około łokci kw ad ra to ­
wych 1800 obejm ującu.

N a gruncie te j nieruchom ości są zabudo­
wania:

1. D om  o p a rte rz e  z desek gontam i 
3 kom iny m urow ane m ający.

2 . B udynek z desek gontam i kryty.
3. Budynek ż desek gpntam l' kryty.
4. B udynek z desek tlhskami kryty.
5 . R uczka z desek b lachą kryta .
6 . P rzysposobienie dp bndyńłsóyjź.
7. Budynek z desek E lita m i kryty.
8 . W ychodki na wziijesieniu z d e se k .’
9. S tudnia cembrowąti* z korbą drew nianą 

k ręconą, przy k tó rej j e i t  lina,
10. Oem browany dół Ina wapno,
U , Podw órko  na  k tó rym  je s t drzew 4.
1 2 , P a rk a n  drew niauy w pośród k tórego  u- 

rządzona jesi bram a w jśzdna na podw órko.
13, P odw órko w części brukow ane kam ie­

niem polnym.
14, B udynek w częśęi m urowany w części 

desek o jednym  kom inie m urowanym .
W nieruchom ości je s t 5 lokatorów , z imion 

i nazw isk o raz  ilość cefny najm u uiszczających 
W Śkcie zajęcia  wym iehjonych.

O bszerniejsze op ijan ie ' ’jlbWjrż eajęfej i za 
aresztzw anej nieruchom ości znajduje 8i? w 
akcie zajęcia u s p r łę i /a ią  k iaru jąeei10
l / .  t-L -1-* 1 , ,. ■ *•*   

rysiusaiego A dw oka a  przy Sądzie A pela-

N* D. 513. Z ajęte  w drodze egzekucji S ą ­
dowej: oxefty siedm sztuk ow alne 10-cio oxef- 
towe i 5-cio oxeftowe oraz stó ł d n iy  z szufladą, 
w d. 22 S ty y zn ia^(3 L utego) 1874 r. o godżi- 
nie 9 -tej rano' n  P i w n i c a c h  d o m u  
(B r. S O I  przy ulicy Długiej i Podw al, zaś 
meble machoniowe, lustro , trem  >, kubek s re b r­
ny, garderoba dam ska i t. p. w tymże dniu o 
godz. 12 z południa za Ż e l a z n ą  h r a a n ą ,  
wreszcie meble jesionow e, szal, nóż srebrny, 
św ieczniki m osiężne i t. p w d. 25 S tycznia (6* 
Lutego) 1874 r. o godz. 1 z południa na placu 
pod T r z e m a  K r z y ż a m i  p r ^ z  g łośną 
publiczną in plus licytację przed podpisanym  
Kom ornikiem  sprzedane zostaną.

A sesor K olegialny, Kazimierz Brochocki 
Komornik p . S. A. N r. 556.

kryty,

il

OGŁOSZENIA lvUY\VATiNK

N D. 4)1.7 .
Papierosy

„ORIENTAL”
Fabryka A. F. Mttllera z P e te rsbu rga
nadsyła do swego Składu (jrłówhego 
na Królestwo Polskie, 2 nowe ga­
tunki papierosów wyborowych

1-szy gatunek ..Oriental” bez mun-
sztuków z cygarniczkami.

2-gi gatunek ..Dąbek superior” z
munsztukami; 

wszystkie pakowane po 100 i 25, w 
cenie rs. I za 100 sztuk.

i —o J .
N . D . 243.

GILZV
do robieniu papierosów  z najlepszej b ib u łk i, 

A sm ołow a w M oskwie. 
F o r m a l *  r o z i u a i l e

w Składach
6 J .  K o t ip u b lu m a .

N . D . 2 4 4 .

N. Krionas P. Nicolas
W yborow e tytonie nieprzetarte w cenach 

od 96 kop. do 4 rs. za funt.
Lekkie. °-"J-m am ę , i mocne

cyjuym K r. P o l w W 
zam ieszkałego, zaś zt
runk i sprzedaży, w K  i n e e l a t j i  T ry b u n a łu  tu

irszaw ie pod N r. 
iór o b jaśn ień

489c

złożone p rzejrzane być(ejszego w W ydziale 
ńłogł-

Zajęcie w kopjach  dijręczono:
1. J  vv, K alikstow i : 'Ilkow skiem u prezyden­

towi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr. 642/3 urzędująct mu, na  ręce A le k sa n ­
d ra  S tyczyńskiego urz( dnika tegoż Magistratu.

3. W ojciechow i B •ochockiemu P isarzow i 
Sądu P o k o ju  W ydziali I  w W arszaw ie pod 
Ń r. 549 urzędującem u na  ręce w łasne.

Obudwom dnia 17 (29) G rudnia 1873 r.
W niesiono do księg w ieczystej powyż za ­

jętej i zaaresztow auoj i ieruehom ości, w W ar­
szawie dn ia  27 G rui nia "l873, (3 Stycznia 
1 8 7 4  r .,)  a w dn iu  dzisiejszym  do księgi za­
aresztow ali w K ancelai 
go n a  ten  cel utrzyt
stało .

T r y b u n a ł u  tu te js ze -  
yw anej, w pisanem  zo-

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i Wu-

-8
w Składach 

J .  l io se i ib lu n iL i-
N. D. 245.

Nowy Transport Cygar
wybcrowycli importowanych H aw ańskieh 

różnej mocy i lon n y  nadszedi 
4 «  Ś l ą ł a d ó w  

— 8 i 4*  K u i t e n l i l i i i n a .

N. D - 441. A l i c j a  Domu Zleceń Rolników 
P odlask ich  pod firm ą K ozłow ski ZębrzuskL  
B uchow iński i S pó łka  /a  N r 325 ua im>* 
. I m a u  O m v i d i A  w ydana, zaginęła. Ostr*2' 
ga się zatBiu, aby n ik t lukowej nie nabywa^ 
gdyż w alu ta  za te akeje  w swoim czasie tylk^ 
praw nie posiadaczowi U erszkow i Llewiczo^* 
Zaltzm an w ypłaconą będiió . 2 - '^

J l f l ó b o i m o  R ,eu3yi)0iu W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego, ( Dodatek),



Dodatek do JSi l i  Dziennika Warszawskiego
Czwartek, dnia 17 (2 9 )  Stycznia 1874  r, 59

' Ilpuadaenenie n  V 14 Dziennika WarztettmfriegO'
q.etneepmoni, 17 (29) Rneapn lcf/4 t.

M I Ł O S Z E M !  I I Z I I H M E uniom o o w o j e i i i i i .
LICYTACJE. —  TOPrH.

• 4Ó 5. P isa rz Irybunaiu Cywilnego 
w Warszawie.

Sta sowuie do art. 682 K. P . S. wiadomo c z y ­
ni, i i  a« żądanie Henryka Jauasza i Jakóba  
Janasza obydwóch obywateli w W arszawie pod  

r- 955a., oraz A dolfa Jauasza właściciela 
dóbr ziemskich Płochociu w okręgu Błońskim  
barnie zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Artura Bardzkiego Adwokata w W ar­
szawie pod Nr. 576 zamieszkałego obierających 
od których w obronie stawać i subliastację po­
pierać będzie tenże Adwokat Bardzki, w p o ­
szukiwaniu sumy rs. 16,300 na nieruchomości 
Nr. 2951 w W arszawie, zahypotekowanej, z 
procentom prawnym od dnia 2 Lutego 1869 r. 
n. s. liczącym się od Piotra Popow  dłużnika 
jako właściciela pomienionej nieruchomości z 
wykazi hypotecznogo jawnego, w W arszawie 
pod N r. 1574 f .  zamieszkałego od Antoniego 
Golińsl iego, jako nowonabywcy tej nierncho- ! 
mości .. zastrzeżenia w wykazie hypotecznym  
wiadon ego, w.W arszawie pod Nr. 1314 w da­
cie nabycia zamieszkałego i zamieszkanie praw- J  
ne obrane mającego, protokółem Antoniego Ty- 
m eckego Komornika przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie dnia 16 (28 ) Czerwca 1869 roku 
sporząd zonym, celem sądowego przymusowego 
wywłas czcuia zajętą i zaaresztowa ą została

NIERUCHOM OŚĆ W A R SZ A W SK A , 
hypotecznym Nr. 2951, a policyjnym Nr. 14 o- 
nz uczona, przy ulicy Solec położona, na gruncie 
czynszowym, do Magisratu m. Warszawy, pra­
wem do nini directi należącym, w Cyrkule po­

licyjnym i Administracyjnym IX , to jest Ł a­
zienkowskim, gminie Magistratu m. Warszawy 
Pod juiisdikcją Sądu Pokoju W ydziału III  
znajduj ica, się co do tytułu własność: na Piotra 
popow uregulowana, a według zastrzeżenia na 
wpis z Kontraktu przed Dziewulskim Rejentem  
w W arszawie d. 22 Listopada (4  Grudnia) 1868 
r. zdzi ałanego, przez Antoniego Golińskiego 
nowo n ibytą i w posiadaniu tegoż obecnie bę­
dąca.

Zajęta jak wyżej posesja graniczy frontem z 
ulicą Solec, od tyłu z rzeką W isłą, z jednego 
boku z posesją Nr. 2950 a z drugiego z nieru­
chomością Nr. 2917.

P lac pod zajętą posesją będący składa się z 
2 prostokątów nieforemnych z sobą połączo­
nych, jeden większy szeroki od frontu łokci o- 
koło 120, długi w głąb około łokci 90 ma prze­
strzeni około łokci kw. 10,800 drugi mniejszy, 
szeroki od frontu około łokci 86, długi w głąb 
około okci 50, ma przestrzeni około łokci kwa­
dratowych 3600, ogólna zatem przestrzeń całego  
placu wynosi około łokci kw. 14400.

Zabudowania w zajętej nieruchomości znaj­
dują się następujące:

A . na placu większym.
1. Budowla młyn parowy z cegły palonej na 

wapno murowany, na piwnicach sklepionych o 
parterze i 2 piętrach z poddaszem oświetlonem  
dymnikami, pod dachem karpiówką krytym dłu­
gi około łokci 78, szeroki około łokci 24, ma 
okien n . około 74 , różnych rozmiarów, po więk. 
szej części okrętowanych, drzwi sześcioro, a 
nadto od strony W isły, na wysokości pierwsze­
go piętra, balkon żelazny na kamiennych krok- 
satynach.

W mły ie tym jest machina parowa fabryki 
W olffa o sile 50 koni wysokiego ciśnienia z 
balansier, m i cylindrem, z konsendatorem cy ­
lindrowy , kołem rozpędowera, kołem trybowem  
większem i mniejszem, z belką żelazną, transmi­
sją, skrzynia do zboża, kamieni francuskich par 
5, 2 pyrle cylindrowe, transmisja, żubrownik z 
wialnikiem, ch łodnica,pytel cylindrowy z elewa­
torem do kaszki, takiż pytel cylindrowy, a ele- 
watoi em do szrutu, 2 skrzynie do zboża, win­
da t echaniczna, transporter do szrutu. trzy 
elew atory, jedna skrzynia do zboża, czyli cały  
ap rat ze wszelkiemi przyrządami, trybami ryn- 
•rajbami sztendrami koniecznemi, składający- 
l i machinę młyna parawego.

2. Zabudowanie zwane kotłownia, z  cegły  
palonej na wapno murowana, o  parterze pod 
dachem tekturą smołoWcową krytym długa o- 
koło łokci 34, szeroka około łokci 20 o jednych 
drzwiach, jednem oknie i  4-ch otworach okno­
wych.

W  budowli tej przy obmurowaniu przewa­
żnie na cegłę ogniotrwałą zrobionein 2 kotły  
wielkie z blachy żelaznej wagi około centnarów 
k50, także armatura do kotłów  i żelaztwo do 
p ilenisk, 4 wentyle bezpieczeństwa, 2 wentyle 
konieczne, 2 domy do koncentrowania pary, 2 
wo ’.oskazy, 2 manometry, a nadto rnry miedzia­
ne w agi około funtów 380, oraz rury żelazne 
prowdzące wodę z rezerwoaru do kotłów i pa­
rę od kotłów  do machiny, których waga wyno­
sić może ok oło  centnarów 120. Przy ścianie 
ąej kotło ni pódasze na słupach z drzewa 
wjsparte, smołoweem pokryte, osłaniające wa- 
8ę do węgli.

3. Oddzielny komin dymowy z eegły palono 
częścią szlifowanej murowany, wysokości około  
łokci 45, z konduktorem magnesowym.

A tyłu młyna nad brzegiem W isły są:
4. Studnia obmurowana czyli rezerwoar na 

wodę potrzebną do kotłów.
5. Budowla z cegły palonej murowana par­

terowa pod dachem tekturą smołowcową kry­
tym, o 4 kominach zwyczajnych i 1 większym, 
z mieszkaniami poddasznemi w części mieszkal­
na, a  w części na piekarnie przeznaczona, dłu­
ga około łokci 80, szeroka ok oło  łokci 25, z 
trojgiem drzwi i 15 oknami w około, z których 
5 od ulicy opatrzoue w okiennice, oraz oknami 
facjatowemi dymnikowemi w liczbio 7, z tych 2 
jbez szyb. Pośrodku tej budowli od podwórza 
na zdaje się poddasze na słupach z drzewa : b u ­
dowane, tekturą smołowcową kryte.

W budowli tej pomieszczona jest pieką, nia
0 3 piecach berlińskich systemu Millera, : k  li­
tych każdy składa się z 2 szabatników (lo p. 
czenia ehleba. Nadto znujduje się maszyna pa- 
rowa o sile 4 koni z wszelkiemi przyrządam 
tudziez maszyna do gniecenia ciasta, pompa ssą­
co tłocząca i transmisja przeprowadzona z ko­
tłowni pod pozycją 2 opisanej.

T ak do zabudowań mły .a  parowego jako też 
do budowli na piekarnię przeznaczone j, od uli­
cy Solec przeprowadzono jest urządzenie gazo­
we do oświetlenia.

6. Ganek do młyna parowego do piekarni 
przeprowadzony, z drzewa zbudowany, na f ila ­
rach drewnianych wsparty, na wysokości p ię­
trowej ustawiony, deskami pokryty, długi o - 
koio łokci 32, oświetlony trzema okienkami.

7. Mur od strony W isły pomiędzy młynem a 
piekarnią, długi około łokci 33 a wysoki około  
łokci 7.

Przy ścianie kotłowni:
8 . Studnia balami cembrowana, z pompą i 

korbą drewnianą.
9. Paikan  frontowy od ulicy Solec z galaro- 

wizny zbudowany, z 2 bramami i furtką, długi 
około łokci 95.

| 10. Budka z desek, tekturą srnoł owcą kry-
| ta o 1 kominie, 3 okuach, 1 drzwiach, dla o- 

diwiernego.
11. Perkan z galarowizny, oddzielający plac 

większego prostokąta od muiojszego, długi oko- 
I ło  łokci 70.
| 12. Stajnie i wozownia z drzewa w słupy pod
I półdachem deskami krytym, o 2 drzwiach i wro- 
' tach 2 oknach, około łokci 30 długie, 10 a sze- 
1 rokie.
I 13. Kloaka z drzewa w słupy na wzniesieniu 
i pod deskami o 4 siedzeniach; ze schodami o 4
1 trepach.
1 14. Chlewy dla nierogacizny, z drzewa w słu ­

py, pod deskami z jednemi drzwiami.
15. Poddasze z desek na słupach drewnia­

nych.
I 16. Bruk z kamienia polnego, w części dzie­

dzińca, około 1,000 łokci kwadratowych wyno- 
' szący.

B . na placu mniejszym:
17. Parkan z galarowizny w około przy 3-ch  

bokach zbudowany, ogólnej długości około ło k ­
ci 220 z bramą dwuskrzydłową od ulicy Solec  
na słupach wspartą z furtką.

Na tym placu na skład drzewa przeznaczo­
nym stoi:

18. Domek z drzewa parterowy, w słupy gon­
tami kryty, około lok. 10 długi, a 5 szeroki, z 1 
kominom blaszanym, 2 oknami i 1 drzwiami.

19. Szopa czyli poddasze z desek na słupach 
drewnianych.

20. Komorka w słupy z desek o jeduyoh 
drzwiach.

Lokatorów płacących komorne w chwili za­
jęcia nie było.

Na młynie m iele się zboże dziennie około  
' nrcy 20, a w piekarni wypieka się chleba oko­
ło  funtów 20,000. P lac mniejszy na skład  
drzewa, dzierżawi Morytz W ejstock, za cenę 
roczną rs. 180.

Opisanie powyż zajętej i ż-faresztowanej n ie­
ruchomości w akcie zajęcia jako też warunki 
sprzedaży znajdują się u dyrygującego sprzeda­
żą Bardzkiego Adwokata w Warszawie pod Nr. 
576 zamieszkałego, zaś zbiór objuśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału Cywil­
nego w Warszawie W ydziale I  i tamże przej­
rzane być mogą.

Protokół zajęcia W kopjach doręczony zo­
stał.

1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­
dentowi m. W arszawy, w temże mieście pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce W . Gustawa B ro­
niewskiego Urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału II I  w W arszawie, tamże pod 
Nr. 405 urzędującemu, na ręce własno osobi­
śc ie.

Obudwom d. 3 (15) Lipca 1869 r. 
W niesiony tenże protokół zajęcia do księgi 

wieczystej nieruchomości w W arszawie Nr. 2951 
w d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1871 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kancelaji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie na ten cel 
utrzymywanej takowe zajęcie wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych odbędzie się na jawuem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z

rana dnia 21 Czerwca (3 Lipca) 1871 r.
Sprzedażą dyrygować będzie Artur Bardzki 

Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej w ska­
zane.

Warszawa d. 3 (15) Maja 1871 r.
— R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawi e.

Warszawa d. 3 (15) Maja 1871 r.
R. Linowski.

Następnie po odbyciu w dniach 21 Czerwca 
(3 L ipca), 5 (17 ) i 19 (31) Lipca 1871 r. trzech 
ogłoszeń zbioru objaśnień i warunków sprzeda­
ży, Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem  
w tym ostatnim terminie wydanym, termin do 
przygotowawczego przysądzenia nieruchomości 
w W arszawie pod Nr. 2951 położonej na d. 9 
(21) Sierpnia 1871 r. godz. 10 rano oznaczył. 
Termin ten odbędzie się w miejscu zwykłycli po­
siedzeń Trybuuału Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej w W ydziale fe­
ryjnym, a licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
4,000, jaką popierający sprzedaż za subhasto- 
waną nieruchomość w warunkach licytacyj­
nych postąpili, w terminie zaś ostatecznej sprze­
daży licytacja rozpocznie się od */t  części 
taksy.

Warszawa d, 25 Lipca (5 Sierpnia) 1871 r.
w z. Łącki Polp isarz.

W  terminie powyższym odbyło się przygoto­
wawcze przysądzenie nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 2950 położonej i takowa przygo­
towawczo Arturowi Bardzkiemu Adwokatowi 
za sumę rs. 4,000 przysądzoną została. P o- 
czem Trybunał Cywilny w Warszawie wyro­
kiem jednocześnie wydanym, termin do ostate- 
oznego przysądzenia rzeczonej nieruchomości 
na d. 11 (2 3 ) Października 1871 r. godzinęlO  
z rana wyznaczył. Termin ten odbędzie się w 
mie>cu zwykłych posiedzień Trybunału Cywil­
nego w Warszawie pod Nr. 549 za przyw ia ­
niem sprawy z wokandy subhastacyjnej w W y­
dziale I , a licytacja rozpocznie się od */, czę­
ści szacunku laksą biegłych wykryć się mają­
cego.

W arszawa d. 10 (22 ) Sierpnia 1871 r. 
w z. Łącki Podpisarz.

Termin ten z powodu zaszłych sporów  do 
skutku nie doszedł. P o  załatwieniu takowych 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z d. 
20 Stycznia (1 Lutego) 1872 r. nowy term in o- 
statooznego przysądzeniana dzień 2 ( 1 4 )  Marca 
t. r. wyznaczył, który odbędzie się w miejscu 
posiedzeń tegoż Trybunału pod Nr. 549 w W y­
dziale I  o godzinie 10 rano lub za przywoła­
niem sprawy.

Licytacja rozpoczuie się od 2/a części szacun­
ku taksą biegłych wykrytego.

Warszawa d. 1 (13) Lutego 1872 r.
R. Linowski.

Termin ten z powodu wynikłych sporów nie- 
odbył się. P o  załatwieniu takowych Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem z dnia 3 (15)  
Lipca 1872 r., nowy termin ostatecznego przy­
sądzenia powyższej nieruchomości w miejscu 
swych posiedzeń pod Nr. 549 w W ydziale I na 
dzień 28 Lipca (9 Sierpnia) 1872 r. godzinę 10 
rano wyznaczył. Licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 45,206 kop. 89 '/j.

W arszawa d. 4 (16) Lipca 1872 r.
R. Linowski.

Termin ten również z powodu now ych spo 
rów nieodbył się. Trybunał po załatwieniu ta­
kowym wyrokiem z d. 19 (31) Października r. 
b. termin ostatecznego przysądzenia tej nieru­
chomości na dzień 27 Listopada (9 Grudnia) 
1872 r. w miejscu swych posiedzeń w W arsza­
wie pod Nr. 549 w W ydziale I godzinę 10-ą 
rano wyznaczył. Licytacja rozpocznie się od 
powyższej sumy.

Warszawa d. 19 (31) Października 1872 r.
R. Linowski.

Termin ten nieodbył się Trybunał wyrokiem 
w tymże dniu zapadłym nowy termin ostatecz­
nego przysądzenia powyższej nieruchomości na 
dzie ń 8 (20) Stycznia 1873 r. goJzinę '0  z ra­
na u yznaczył. Termin ten odbędzie sią w W y- 
dzia o I  Trybunału Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549, a licytacja rozpocznie się od wy­
żej p wołanej sumy.
W arsm wa d. 29 Listopada (11 Grud.) 1872 r.

R. Linowski.
Termin ten nie odbył się, gdyż za aktom przed 

Rejentem Zawadzkim w Warszawie zeznanym w 
dniu 8 (2 0 ) Stycznia 1873 r. wierzytelność braci 
Janas spłaconą została przez Leona Starczew­
skiego obywatela w Warszawie pod Nr. 1575 
zam ieszkałego, który z mocy tegoż aktu sublia- 
stację przez tegoż samego Obrońcę dalej popie­
ra i pozyskał pod dniem 26 Stycznia (7 Lutego) 
r. b. wyrok ila yjny powyższego Trybunału  
wyznaczający termin ostatecznej sprzedaży na 
d. 27 Lutego (11 Marca) 1873 r. o godz. 10 ra­
no w W ydziale I  tegoż Trybunału. Licytacja 
rozpocznie się od tejże co poprzednio sumy.

Warszawa d. 1 (1 3 ) Lutego 1873 r.
R . Linowski.

Gd y wyznaczony jak wyżej termin nie został 
odbył ym, Bank Polski jako wierzyciel liypote- 
czuy sumy rs. 19681 kop. 14 z procentami wy­
stąpił o subrogację do dalszego popierania sub- 
hastacji tej nieruchomości. Z uzyskanego dnia

20 M arca (1 K w ietn ia) 1873 r. w yroku T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie n a  rzecz B anku  
Polskiego subrogację żądaną przeciw ką do tych ­
czasowemu popierającem u subliastację p o s ta n a ­
w iającego, term in do ostatecznego przysądzenia 
tejże niet uehom ości tymże wyrokiem w yznaczo­
ny n a  d. 1 (1 3 ) M aja 1873 r . godz. 10 z ran a  w 
W ydziale 1 T ry b u n a łu  Cywilnego tu tejszego, 
odbędzie się w miejscu posiedzeń tegoż T ry b u ­
nału . L icyti.cja rozpocznie się od sumy rsr. 
45,206 kop. 9o jak o  - 3 części sumy szasunko- 
wej taksą biegłych podanej. Z biór objaśnień 
warunki licytacj jne i tak sa  przejrzane być m o­
gą w kancelarji T ry b u n a łu , i u  popieraj ąceg- 
od B anku  sprzed ż O ttona S tarzyńskiego O - 
brońcy przy W ai szewskich D epartam entach 
Rządzącego Senatu  u W arszaw ie pod N r. 586B. 
zam ieszkałego, u kto: ego subrogow any do tej 
su bhsstac ji Bank P o lsk i w W arszaw ie pod Nr. 
743 urzędujący w osobie swego P rezesa  R ze­
czywistego R adcy S tanu  Teofila R o g u sk ie ;j  
działający, ma obrane praw u do tej subhasta  ;j: 
zam ieszkanie.

W arszaw a d. 24 M arca (5 K w i.tn ia )  1873 r .
R . Linowski.

Gdy term in ten ostatni znowu p r-ez  B ank 
Po lsk i odbytym  nie został, T ry b u n a ł wyrokiem 
daty  3 (15 M aja r. b. do dalszego popi rania 
tej egzekucji przum usow ej podstaw ił dom i. m- 
dlowy Sam ula B ergsohn et Comp. wierzycie, i 
hypotecznego przez  Jó z efa  S zw areenberga P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  działający .

N a popieranie tego w ierzyciela odbytym  zo­
sta ł term in ostatecznego przysądzenia w T ry b u ­
nale w dniu 22 Czerw ca (4 L ipca: r. b . i n ie ­
ruchom ość w W arszaw ie pod N r. 2951 sto jąca, 
przysądzoną została  P atronow i Szw arcenberg 
za sumę rs. 81,200 najw yżej przez niego po- 
stąpiouą , ja k  objaśnia dek laracja  tegoż P a tro  • 
na  w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  dnia 27 
Czerwca (9 L ipca) r. b. z łożona, P a tro n  S zw ar­
cenberg zalicytow ał w umowie będącą nieru 
chomość n a  rzecz A leksandra  syna T ym ote­
usza K sięcia G iingladt w S l. P e tersbu rgu  za ­
m ieszkałego, u zam ieszkanie praw ne w W ar­
szawie N r. 2951 obrane mającego.

N ow onabyw ca K siąże A leksander Giingladt 
nie dopełn ił w arunków  licytacyjnych, Bank 
P o lsk i więc jak o  wierzyciel hypoteczny przez 
M ecenasa Nowakowskiego działający  pozys­
kał w dniu 17 (29 ) P aźd z ie rn ik a  r. b. odp o ­
wiednie św iadectw o podpisanego P isa rza , i o- 
duośnie do a rt. 739 K . P . S . ogłasza się ain iej- 
szom relicytacją  nieruchom ości w W arszaw ie 
N r. 2951 stojącej na  ryzyko Księcia A lek san ­
d ra  syna T ym oteusza G iingladt.

P ierw sza pub likacja  w arunków  licytacyjnych 
których zbiór w raz z opisem nieruchom ości N r. 
2951 w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  p rze j­
rzane bydź mogą, o.B-y.ą będzie n a  żądan ie 
Banku Po 'sk iego  w W arszaw ie N r. 743 u rz ę ­
dującego a  przez O brońcę swojego T om asza 
Nowakowskiego M ecenasa działającego, na  ua- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie N r. 
549 posiedzenia swoje odbyw ającego, w W y ­
dziale I  w duiu 7 (19) G rudnia 1873 r. o go ­
dzinie 10 z ran a , rad ium  do licytacji złożyć 
należy  w gotow iźnie w ilości rs. 3,000. L icy­
ta c ja  zacznie się od sumy rs. 49,206 kop. 90 
jak o  y 3 części szacunku tak są  biegłych wykry­
tego, i od  k tórej zaczęła się licy tacja  w T ry b u ­
nale w term inie stanowczego przysądzenia. 

W arszaw a d. 29 Paźdz. (10  >L is to p .) 1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu  R . L inow ski.

Po odbyciu w powyższym term inie pierw szej 
pub likacji zbioru objaśnień  i w arunków  licy 
tacyjnych, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem  daty 7 (19) G rudnia 1873 r., wyzna­
czył term in do drugiego ogłoszenia zb ioru  o- 
bjaśn ień  i w arunków  licytacyjnych, o raz  p rzy ­
gotow aw czego przysądzenia nieruchom ości w 
W arszaw ie N r. 2951 sto jącej, n a  dzień 21 
G rudnia (2  S tycznia) 1873 4 r. na  godzinę 10 
z rana, który to term in odbędzie się na p o p ie ­
ranie B anku  Polskiego w W arszaw ie N r. 743 
urzędującego, a  działającego przez O brońcę 
swojego T om asza N owakowskiego M ecenasa 
w W arszaw ie N r. 655 zam ieszkałego, na  au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie N r. 
549 przy ulicy D ług iej w W ydziale I y m .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 45,206 k. 
90 ja k o  %  części szacunku tak są  biegłych 
w ynalezionego.

W arszaw a d. 10 (2 2 ) G rudnia 1873 r.
P isa rz  T ry b u n a łu  R . Linow ski.

W  term inie powyższym odbyło się przygo- 
wawcze przysądzienie nieruchom ości w W ar­
szawie N r. 2951 sto jącej, co T ry b u n a ł w yro­
kiem daty 21 G rudnia  (2 S tyczuia) 1873/4  r. 
pośw iadczyw szy, wyznaczył term in do trzeciej 
publikaoji w arunków  licytacyjnych i stanow ­
czego przysądzenia na  dzień 7 ( l i i )  Styczuia 
r . b. W  tym przeto  terminie z ran a  o godzinie 
10-ej na aud jeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszuw ie N r. 549 w W ydziale I  odbędzie się 
za popieraniem  lia rzecz B anku Polskiego przez 
T om asza Nowakowskiego M ecenasa, trzecie o- 
głoszenie zbioru  ob jaśu ień  i w arunków  stano 
wcze p rzysądzenie nieruchom ości N r. 2951 p o ­
czynając od sumy rs. 45,206 kop. 90. 

W arszaw a d. 24 G rud. (5 S tycz.) 1873/4  r.
P isarz  T ry b u n a łu , R . L inow ski.



60
-----------

Z pow odn spełznięcia term inn w d. 7 (19 ) 
S tycznia 187* r. T ry b u n a ł wyrokiem  w tymże 
dniu na  dom aganie się L eona S tarczew skiego 
w ierzyciela hypotecznego nieruchom ości N r. 
2591 w W arszaw ie pod N r. 1575 zam ieszka­
łeg o , a  zam ieszkanie praw no u W incentego 
G roera  P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 556 o- 
b rane  m ającego zapadłym , now y term in na  d.
15 (2 7 ) L u tego  187* r. do odbycia o sta teczne­
g o  przysądzenia n ieruchom ości Nr. 2591 w 
W arszaw ie wyznaczył, do odbycia tego term inu 
po dopełn ien iu  fo rm alności praw nych na w y­
padek  gdyby B an k  P o lsk i takow ego nio od ­
był tegoż S tarczew skiego upow ażnił. W  tym 
osta tn im  w ypadku nieruchom ość N r. 2591 w 
W arszaw ie przez W incentego G ro era  obrońcę 
popierającego n a  powyższych w arunkach  w d.
15 (27) L u tego  187* r . sp rzedaną zostan ie .

W arszaw a d. 11 (23) S tycznia 187* r.
P isarz  T ry b u n a łu  R. L inow ski.

N . D . 486.
P odp isany  P a tro n  przy T ry b u n a le  C yw ilnym  

w W arszaw ie zaw iadam ia i og łasza, iż na  pod- 
stawie wyroków  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W ar- |  
szaw ie, pierw szego z dn ia  18 (3 0 ) M aja 1873 y. ; 
dz ia ł m ają tku  ruchom ego i nieruchom ego uio j- 
niegdy K rystyanie  A uguście Moes pozostałe- * 
go o raz oszacow anie i sprzedaż pom iędzy inne- ; 
mi nieruchom ości spadkow ej w osadzie P ilioy  : 
pod N. 220 hypotecznym , policyjnym  zaś 156 
położonej, m agazyn Solny zw anej rozporzą- , 
dzającego, drugiego z dnia 6 (18) W rześnia  j 

1873 r. op in ją  o niepodzielności o raz taksę ‘ 
rzeczonej n ieruchom ości zatw ierdzającego, o - j 
budw óch z powództwa: 1. K aro la-A ugusta
Moes fab ry k a n ta , w d obrach  C horoszczy, G u­
b e rn ji G rodzieńsk iej, Cesarstw ie Rosyjskim  za 
m ieszkałego; 2. F ry d e ry k a -A d o lfa  M oes o- 
byw atela  w osadzie P ilicy  ju ry sd y k c ji Sądu 
P o k o jn  w Pilicy zam ieszkałego; 3. A m alji 
Ju lja n n y  z M oesów Szultze G ustaw a Szultze 
handlującego m ałżonki w asyssencji i z a  upow a- | 
żnieniem  m ęża czyniącej tam że zam ieszkałej; -,
4. K o nstan tego -A lfonsa  M oes obyw atela  tam - ' 
żo zam ieszkałego; 5. K am ila -A lfred a  Moes j 
obyw atela  rów nież w osadzie P ilicy  zam iesz- ) 
ka łego  przeeiw ko w spółsukcesorom  po niegdy j 
K rystjan ie-A uguśc ie  Moes pozostałym  a  m ia- j 
nowicie: 1. K onstancji z Boesów Moos, w i-
m ieniuw iasnem  tudzież jako m atce i głównej o- 
p ieknnee n ieletn ich  M arji E lizy , Ju lja n a -E w a l-  
da, H oleny-G abryeli, Ja lju sza  A leksandra  po 
dw a im iona m ających n ieletn ich  rodzeństw a 
M oesów działającej po C hrystyanie-A uguśeie 
Moes pozostałej wdowie w osadzie P ilicy  j u ­
rysdykcji Sądu  P o k o ju  w P ilicy zam ieszkałej 
2. O ldze-M atyldzio  dw óch im ion urodzonej 
M oes, H erm ana B enni p rofesora uniw ersytetu  
żonie  w W ar-szaw ie pod N- 1559B w raz z m ę­
żem zam ieszkałej, w asystencji i za upow ażnie­
niem  m ęża działającej czyli obojgu m ałżon­
kom  B enni; 3. W incentem u D obrow olskiem u 
obyw atelow i w osadzie P ilicy w O kręgu  P ilic - 
kim zam ieszkałem u ja k o  opiekunow i ad  hoc 
wyżej wspom nionych n ie le tn ich  rodzeństw a 
M oesów. * * Józefow i Poleskiem u, w łaścicie­
low i dóbr R ok itno , w O kręgu  P ilick im  po ło ­
żonych tam że zam ieszkałem u, jak o  op iekuno­
wi p rzydanem u tychże n ie le tn ich  rodzeństw a 
M oesów, zam ieszkanie p raw ne do togo in te re ­
su u Jó z efa  Łukom skiego P a tro n a  w W ar za- 
wie p o d N . 805 zam ieszkałego, obrane mającym 
przez tegoż Jó z efa  Ł ukom skiego P a tro n a  staw a- 
jąeym , w ystaw ia się n a  sprzedaż publiczną w 
drodze działów  ,

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w  osadzie Pilicy pod N. 220 hypotecznym , 
policyjnym  zaś 156 po łożona, m agazyn S olny 
zw ana, prawem  w spółw łasności do sukces -rów 
po C hrystyan ie -A uguście  M oes pozostałych i 
do K onstancji z Boesów Moes n a leżąc a  s k ła ­
d a jąca  się:

1) z dom u m ieszkalnego m urow anego pod 
gontem .

2 ) d ru g iag j takiegoż dom u pód gontem .
3) przystaw y drew nianej pod gontem .
4) dom u m ieszkalnego m urow anego pod 

gontem .
5) szopy drew nianej pod gontem .
6 )  w o z o w n i d r e w n ia n e j  p o d  g o n te m .
7) około  10,000 ło k . kw. p lacn  pod zabu­

dow aniam i, dziedzińcem  i ogródkiem .
P o  odbyciu pierwszej pub likacji zbioru ob­

ja śn ie ń  i w arunków  licy tacyjnych w dniu  19 
L is to p a d a  (1 G ru d n ia )’l8 7 3  r . W -ny  H e in rich  
Sędzia  T ry b u n a łu  delegow any term in  do odby- 
cia drugiej pub likacji a zarazem  przygotow ana 
czego przysądzenia na dzień  3 (1 5 )  Stycznia 
187* r . godzinę 10 z ran a  w yznaczył, k tó ry  od ­
będzie się w m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie przy  ulicy D ługiej pód 
N . 549 w W ydziale I przed tym że Sędzią d e le ­
gowanym .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 2,282 
kop. 50 ja k o  szacunku przez biegłych poda­
nego a  w arunki licytacyjne ta k  w kancelarji P i­
sa rza  T ry b u n a łu  C yw ilnego W ydziału  I  ja k  i u 
podpisanego P a tro n a  pod N. 549a zam ieszk a­
łego , przejrzane byó mogą.

D om inik A nc P a tro n .
W  term inie pow yższym  odbytem  zostało d ru ­

gie ogłoszenie zbioru  ob jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży, a  zarazem  przygotow aw cze przysą • 
dzenie, k tó re  dla b rak u  licytantów  spełzło bez­
skutecznie. Jednocześn ie  Sędzia delegowany 
w yznaczył term in do trzeciego ogłoszenia zb io ­
ru  o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, o raz do

ostatecznego przysądzenia nioruchom ości w osa­
dzie Pilicy pod N r. 220 hypotecznym , po licy j­
nym zaś 156 położonej, m agazyn solny zw anej, 
na  dzień 1 (13) L utego  187* r . godzinę * */a z 
południa, który to  term in odbędzie się przed 
tymże W . H einrichem  Sędzią T ry b u n a łu  dele­
gowanym w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I 
przy ulicy D ługiej pod N r. 5*9.

L icy tac ja  zneznie się od sumy rs. 2;282 -kop. 
50 jako  szacunku tak są  biegłych wynalezionego 
vadium  do licytacji rs . *50.

W arszaw a d, 6 (1 8 ) Stycznia 187 * r.
Dom inik A nc P a tro n .

N. D. 183.
P o  lp is.ińy  P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  U f  w d- 

uym  w W arszaw ie, zaw iad a m ia  i  ó g ła sz a : iż  
na  p o d sta w ie  w yroków  T ry b u n a łu  C yw jluego 
w W arsz aw ie , p ierw szego  z d n ia  i 8 ( 3 0 ;  M a ­
ja  i873  r., d z ia ł m a ją tk u  ru ch o m  >g« i  n ie ru  
chom ego po n iegdy  K ry s ty a n ie  A ngnście  
M oes p o zo s ta łeg o ; o ra z  Ośżac iw an ie  i s p r z e ­
d a ż  pom  ęd zy  urnam i n ie ru c h o m o śc i e p  id k o  
wej w o sad z ie  P ilicy  pod Nr. 57; h y p o teczn y m  
po licy jnym  zaś 8 4 , p rzy  u licy ' Ż a rn o  w feekiej 
po tożo ile j ro z p o rz ą d  a jicó g o , d ru g ieg o  z 
d n ia  6 (18) W rześn ia  1873 ro k u  o p m je  ó n ie ­
pod z ie ln o śc i o ra z  ta k s ę  rz e c z o n e j n ie ru c h o ­
m ości z a tw ie rd z a ją c e g o , o b n lw ó e h  z  pow ód 
stw a t"  K aro la -A u g u sta  M oes. f a b ry k a n ta  w 
d o b rach  C horoszczy , g u b e rn ji  G ro d z ień sk ie j, 
C e sa rstw ie  R iś s y js k ie n  zam ie sz k a łe g o . 2° 
F ry d e ry k a  A dolfa M oeś o b y w a te la  w o sa d z ie  
P ilicy  ju r /s d y k e j i  S ąd u  P o k o ju  -v P ilic y  •*- 
m iesz k a łeg o , 3° A m a lii-Ju lja u u y  z M oesów  
S zu ltze , G u s ta  va  S z u ltz e  h au d lu jąceg o  m a ł­
żo n k i w a s y s te n c ji  i z a  upow ażn ien iem  m ęża 
czy n iące j tam że  z a m ie sz k a łe j, t" K o n s ta n tę  
go A lfo a ss  M oes o b y w ate la  ta m ż e  z a m ie s z ­
k a łeg o , ó» K am illa  A ifred k  M oes oby w atela 
ró w n ie :  w d ś id ż ie  P ilicy z a m ie s z k a łe g o , 
p rzeciw ko  w sp ó łsu k ceso ro m  po n ie g d y  K ry ­
s ty a n ie  A uguście  M oos ’p o z o s ta ły m , a  -mia­
now icie: l® K o n ś ta n c ii z B oesow  M oas w i- 
m ieui i w łasn em , tu d z ież  ja k o  m atce  rg łó w  
nej o p iek u n ce  n ie le tn ich : M a rjt-b łliz j , E łval- 
d a - Ju li ja u a , H eleny -G abryeli, J ir iju sz a  A lek  
s a n i r a p o  dw d im iona m ających  n ie le tn i :h 
ro d z e ń s tw a  M oesów  d z ia ła ją c e j, po K rysty - 
u n ie  A uguście  M oes p o zo s ta łe j wdowie, w o- 
sad z ie  Pdicy ju ry sd y k c ji  S ą d u  Pokoj i W Pi 
licy zaru e sz k a łe j, 2° O ldze M a ty ld z ie  d v ó c h  
im ion u ro d zo n e j M os3, H e rm a n a  Bouui P ro ­
fe so ra  U n iw e rsy te tu  żon ie  w W a rsz aw ie  pod 
N r. 15595. w raz  z m ężem  z a m ie s z k a łe j ,  w a- 
ayst.eac.ji i-za  u p o w ażn ien iem  m ęża  d z ia ła ją ­
cej czyli obojgu m słżo n k o m  B e a n i, 30 Win 
cen tem u  D obrow olsk iem u oby w atelow i w o- 
sadzie  P ilicy , o k rę g u  P ilick im  z a m ie s z k a łe ­
m u, ja k o  o p iekunow i ad  hoc wyżej w sp ua* 
n io ay ch  n ie le tn ic h  ro d zeń stw a  M ossów . 1. 
Jó zefo w i P o lesk iem u  w łaścicielow i d ó b r  R o ­
k itn o  w o k rę g u  P ilick im  po ło żo n y ch , ta m ż e  
zam ie sz k a łe m u  ja k o  op iek u n o w i p rzy d an em u  
ty ch że  n ie le tn ich  ro d zeń stw a  M oesów , z a ­
m iesz k an ie  p raw uó  do teg o  in te re s u  u  Jó z e fa  
L u k o m ? d eg ó  P a tro n a  w ł ł d m a w f e  pod N r. 
8 J5  zam ieszk a łeg o ,' o b ra n e  m ający m , p rz e z  
teg o ż  Jó z e fa  L naom skiO go P a tro n a  staw a- 
jąey m , w ystaw ia s ię  n a  sp rz e d a ż  p u b lic z n ą  w 
d ro d ze  dz ia łó w :

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w o sad z ie  Pilicy pod N r. 57 h ipo tecznym , 
po licy jnym  z a ś  84 p rzy  u licy  Ż arn o w ieck ie j 
p o ło żo n a , p raw em  w sp ó łw ła sn o śc i do A S-ów  
po  K ry s tja u ie  A uguście  M oes p o z o s ta ły c h  i 
do K o n s ta n c ji z B oesów  M oeś n a le ż ą c ą  s k ła ­
d u ją c ą  się:

1. Z  dom u m urow anego  pod gontem .
2. Z  odcyny  d rew n ian e j pod g iu te m .
3 Z chlew ów  d re w n ia n y c h 'p o d  g o n tem
4. Z  e sp ic h rz  i i ira w a ja ie g p  pod gon tem .
5. Z  p lacu  obejm u jąceg o  p rz e s trz e n i  p r z e ­

sz ło  1,30) ło k c i kw . pod  zabudow aniam i 
podw órzem .

P o  odbyciu  p ierw  izej p u b lik ac ji zb io ru  
o b ja śn ie ń  i w arunków  licy tacy jn y ch  w d n iu  
10 L is to p a d a  (1 < G ru d u ia )  H 7 3 r . W .E te ja ric h  
S ę d z ia  TrybuuaU a delego  wany, te rm in  do od 
bycia  d r u g i e j . p u b lik ac ji a  z a razem  p rz y g o to ­
w aw czego p rz y są d z e n ia  n a  dzień  3 (15) S ty ­
c z n ia  1874 r. g o d z in ę  10 z ra n a  w yznaczy ł, 
k tó ry  o d b ęd z ie  s ię  w m ie jsc u ; p o sied zeń  T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego w f^a rśzaw ie  p rzy  u licy  
D łu g  ej pod Nr. 549 w W ydzia le  I  p rzed  
ty m że  S ędzią!delegow anym  .

L ic y ta c ja  zac z n ie  się  od sum y r s .  583 k o p . 
,50 ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  b ie g ły c h  podanego , a 
w aru n k i licy tacy jn e  tak  w k a  acelarji P isa rz a  
T ry b u n a łu  C yw ilnego W y d zia łu  I j a k  i u 
p o d p isan eg o  P a tro n a  pod N r. 5 ł9 a  zam iesz 
kalogo  p rz e jrz a n e  być m ogą.

D om inik A nc P a tro  i .
W  term inie powyższym  odbytem  zostało  dru- 

gie ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i  w arunków  
sprzedaży, a  zarazem  przygotow aw cze p rzysą­
dzenie, k tó re  d la  b raku  licytantów  spe łz ło  b ez­
skutecznie. Jednocześnie Sędzia delegowany 
wyznaczył term in de trzeciego ogłoszenia zbio­
ru  o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, oraz do

, ostatecznego przysądzenia nicruclfdmośoi w o--
i sadzie P ilicy  pod Nr. 57 hypotecznym , • po licy j- 
■! nym zaś 84 przy ulicy Żarnow ieckiej położonej, 

n a  dzień  1 (1 3 ) L utego  187* r . godzinę * '/*  *

gow anym  w m iejsen zw ykłych pośistłzdń T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  
p rzy  ulicy D ług iej p o d  N r. 5*9.

L icytacja zacznie się od sumy rs . 583 kop. 
50 jak o  szacunku  przez-biegłych podanego; va- 
djum  do licytacji rs. 300.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) S tycznia 1874 r.
Dom inik A nc P a tro n .

vadtrtm dó licytacji rs. 600.
W arszaw a d . 6 (10)- S tycznia 1874 r.

D om inik A nc P a tro n .

n a  dzień  1 (1 3 ) L utego  187* r. godzinę *V4 
1 po łu d n ia , k tó ry  to term in odbędzie się przed 
* tymże W . H einrichem  Sędzią T ry b u n a łu  dele-

6. Z g run tu  obejm ującego 
prętów  ua którym  znajdują

N. D //4 8 5 .
P o d p isan y  P a tro n  przy  (Trybunale Cywilnym 

w W arszaw ie zaw iadam ia l ogłasza, iż a a  pod 
staw ie  wyroków T ry b u n a tu  -OvWiiaego w  W a r ­
szaw ie, pierw szego z dnia 18 (30 ) M aja 1873 
r .  deiał m ają tk u  ruchom ego i,nieruchom ego: po 
niegdy K ry stjau ie  A uguście M oes pozostałego  
oraz oszacow anie i s p r z e d a ż  pom iędzy ianem i 
nieruchom ości spadkow ej pod iM 157 w osadzie 
P ilicy  położonej wraz z .na leżąeem i do takow ej 
gruntem  ogrodem  i łą k ą , rozporządzającego , 
drugiego z tlu ia  6 (1 8 ) W rześn ia  1873X: opi-' 
n ję  o n iepodzielności; o ru ż itak sę  rzeczonej n ie - ' 
ruchom ości zatw ierdzającego,-obadw óch z r:p o ­
wództwa, 1° K arola-A ugusta  M oes fa b ry k a n ta  
w d obrach  O horoszezy gubornji (G rodzień­
skiej, C esarstw ie  Rosyjskiem  zam ieszkałego,
2° A m alji-Ju ljan n y  a-M oesów SzuLtze.,Gusta­
wa Szultze handlu jącego  m ałżon ki w asystencji 
i za upow ażnieniem  m ęża azyniącej, wi.osadzie 
P ilicy zam ieszkałej, 3" K onstan tego  A lfonsa 
Moes obyw atela tam że zam ieszkałego, *“ 
K am iila A lfred a  M oesa o byw ate la  rów nież w 
osadzie P ilicy .zam ieszkałego , 54 F ry d e ry k a  
A d o lfa  M oes obyw atela  w osadzie P ilicy ju ri-  
sdykcji Sądu P okoju  wi P ilicy  zam ieszkałego, 
przeciw ko w spółsukcessorom  po - niegdjo K ry - 
s tjan ie  Auguście Moes pozostałym ;, a  m ianow i­
cie: 14 K onstancji z Boesów M oeą w im ieniu
własnem  tudzież ja k o  m atce i głów nej o p iek u n ­
ce n ie le tn ich : M arji-E lizy , E w ald a-Ju ijau a ;
H eleny  -G abrye l li, Ju lju sza -A D k aan d ra  p o , dwa 
im iona m ających n ieletn ich  rodzeństw l Moe 
sów działającej, po K ry stjan ie-A ugusc i: Moes 
pozosta łe j wdowio w osadzie Pilicy, yjirriadykcjii- 
Sądu P okoju  w P iłioy  zam ieszka te j, 2" O ldze 
M aty ldzie  dsw ohi i i m i om ai red z ot.elj (Mb e 8, H e r­
m ana Benni, p rofesora Unkwerwytetiu żonie w 
W arszawie- -pod N n  Ł959B. ( w ra z z .u n ę ż e m  
zam ieszkałej w asystencji/i za upoavainieuiesi 
męża działającej czyli ohojguf n iatzo iia  iai iB eul i 
n i, 3 !l W incentem u Dj-hrowolskidmun ubywa* 
telow i, w oslidr.ie-Pilicy, okręgu P ilick im  za­
m ieszkałem u, jak o  opiekunow i ad hoc/- .wyżej 
wspomniottych n ie le tn ich  rodzeństw a M iesów ,
4° Józefow i Poleskiem u, w łaścicielow i -dóbr 
R okitno , w okręgu Pilickim  położonych .tam że 
zam ieszkałem u ja k o  opiekunow i, p rz y la n e m u  
tychże nielotu-ich rodzeństw a Moesó .»;>iizaraie> 
szkunie pruwne do aego in teresu  .u Jó z e fa : Ł u ­
kom skiego P a tro n a  w W arszaw ie pod M-. 805 
zam ieszkałego, obrane-- iuającymv’,p rz a z  tegoż 
Jó z efa  Lakoms-biegoi P a tro n a  staw a/ącym ; wy­
staw ia się na  sprzedaż pub liczną  ucc d rodze  
działów

■ NtERUCHGMDŚÓ
pod X5 157 przy ulicy Lalowskioj w osa Izie 
Pilicy położona wrnz z nalcżącem i do takowej 
gruntem , o g ro d em 'i-łąk ą , praw e ii w s p iiy l is -  
u o ść rd o  SS-rÓw pó K rystja .i.o  Auguście Moes 
pozostałych i do K onstancji z Boesów M nu 
należącą, sk ładający  . się:

1. Z dom u m ieszkalnego d rew n ian eg o  na 
podm urow aniu pud gontem .

2. Z chlewów drew nianych prjil g o n te m .
3. W ozowni, sta jn i i spichlorza, drewniano 

pod gon tem .
4. S todoły drew nianej pod  gontom ,
5. Szopy drew uiąnej pod gontem .

78 mózg i 2'/8 
się zabudow ania

wyżej wym ienione, ogród 1 łąk i.
Po odbyciu pierwszej pub likacji zbioru ob­

ja śn ie ń  i w arunków  licy tacy jnych  w dniu 19 
L isto p ad a  (1 G rudn ia) 1873 r. W -ny H einrich  
Sędzia T ry b u n a tu  D elegow any term in  do ndby- 
cia drugiej pub likacji a zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia n a  dzień 3 (15) S tyczn ia  
187* r. goilz. 10 z ran a  w yzuaezyl, k tóry  o lbę 
dzie się w miejscu posiedzeń T rybu n a łu  C yw il­
nego w W arszaw ie przy ulicy D ług ie j pod N r. 
5*9 w W y d ^ I  przed tym ia  Sędzią D elegow a­
nym .

L icy ta  :ja zacznie się od sumy rs. 5,783 kop. 
60 jak o  szacunku przez biegłych podanego, a 
w arunki licy tacyjne ta k  w kaueo larji P isa rz a  
T ry b u n a łu  Cywilnego W ydz. I , ja k  i u  p o dp isa­
nego P a tro n a  pod N r. 5*9a zam ieszkałego 
przejrzane być m ogą. ,  a u u z i  i  »{«.

, D om inik A n o  P a tro n .
W  term inie powyższym odbytem  zostało  d ru ­

gie-ogłoszenie  ńbioru ob jaśn ień  i  w arunków ^ 
sprzedaży a  zarazem  przygotowawozo -przysą- 
dzeuie, k tó fń  d lo b ra k u  licytantów  spe ła ło  bez­
sku teczn ie .' Jed n o cześn ie  Sędzi* delegow any,,, 

S wyznaczył term iu do  trzeeiego ogłoszenie zbio- 
ru  o b jaśn ień  ót waruhików sprzedaży,, o raz  do 
ostateoznago- przysądzenia uiorucliomości w ,«j
sadzie P ilicy  pod N r. 157 przy ulicy Lelówśkiej, ______  ___
położonej, ua  dzioń 1 (1 3 ) L u tego  187* r. g y - :, |,;d z ią  T ry b u n a łu  delegowanym, 
dziuę *3/ ( z południa, k tó ry  to  termin, odbędzie 
się przeu tym ia W iolm ożnym  IleinricliiMu Sę­
dzią T rybunału ,delegow anym  wn m ie jscu  zwy­
kłych posiodzań T ry b u n a tu  Cywjluego Wf> W a r­
szawie- w -W ydziale 4-; przy  d d ie j :Dłntgiej p o d ,
N r. 5*9. « eicęjas owostal i#n*wviu (sow ! owa 

Licytacja zaeżnio eię ód«sumy rs.-j(ft',T83 k. 60 
jafcor szacunku,-przez.i, bi«głyeh wynaiezionogo;

N. D . *3*.
Podpisany P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym 

w W arszawie zaw iadam ia i ogłusza, iż na  pod­
stawie wyroków T ry b u n a tu  Cywilnego w 
W arszaw ie, pierwszego z dnia 18 (3 0 ) M aja  
1873 r., d z ia ł-m a ją tk u  ruchom ego i n ierucho­
mego po jiiqgdy K rystjan ie  Angujicie M oes p o ­
zostałego  oraz oszacow anie i ip rz e d a ż  poraię 
dzy ińnemi uicruchom ośct spadkow ej w osadzie 
P ilicy  przy  ulicy Senatorskiej położonej, d a ­
wniej N r. 18* f ly il;N r. 25 hipotecznym  i p o li­
cyjnym  oznaczonej, ro zp orządzającego , d ru ­
giego z dn ia  6 (18 : W rześn ia  1873 r. opinj ę o 
niepodzielności o ra z  taksę rzeczo n e j n ierucho­
mości zatw ierdzającego, obudw ócb z pow ództw a 
l-o  K aro la-A ugusta  Moes fab rykan ta  w do ­
brach O horoszezy gubernji G rodzieńskiej C e­
sa rstw ie  Rosyjskim  zam ieszkałego 2-o F ry d e ry ­
ka  A dolfa  Moos obyw atela  w osadzie P ilicy  
zam ieszkałego, 3-o A m alji-Ju ljan n y  z Moesów 

' S zu ltze  G ustaw a Szultze handlującego m alżon- 
' k i w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża czy­

n iące j tam że zam ieszkałej, *-o K onstan tego -A l­
fonsa  Moes obyw atela tam że zam ieszkałego, 
5-o K a-m ilła-A ltreda Moas obyw atela  również 
w osadzie P ilicy  zam ieszkałego p-ko współsuk 
eesorom  po niegdy K rystjanie A uguście M oes 
pozostałym  a  m ianowicie:

1-o K onstancji z Boesów M oes, w imieniu 
w łasnym  tudzież jak o  m stce i głów nej o p iekun­
c e  n ieletn ich  M arji-E lizy , E u a ld a -Ju lja n a  H e­
len y-G abryeli, Ju lju sza  A leksandra  po dwa 
im iona mających nieletnich rodzeństw a Moesów 
dzia ła jące j po  K rystyanio-A agnście Moes pozo­
sta łe j wdowie w osadzie P ilicy  ju risdykcji 
S ąd u  P o k o ju  w; P ilicy  zam ieszkałej.

2-o O ldze M atyldzie dwóch imion nrodzonej 
Moes H erm ana B enni p ro feso ra  ■ U niw ersytetu 
żon ie ; W. W arsz aw ie -p o d  N r. 1559B wraz z 
mężem .zam ieszkałej w asystencji i, za  upow a­
żnieniem  iinęż a . d z ia ła jące j, czyli o bo jgu  , m ał­
żonkom  Benni.

3 -o ,W incen tem u D obrow olskiem u, obyw ate­
lowi w osad/de P ilicy  okręgu- Pilickim  zam iesz­
kałem u ja k o  opiekunow i ad  hoc wyżej wspo- 
m uionych nieletnich rodzeństw a M oesów.

*-o  Józefow i, P oleskiem u, właścicielowi.,dóbr 
R okitno , w okręgu Pilickim  położonych, tam że 
zauueszkułem u jak o  opiekunow i przydanem u 
tyehże  nielctuiuh rodzeństw a Moesów zantiosz- 
kanie .prawne do teg o ,, in teresu  u Jó z e fa  Ł u ­
komskiego P a tro n a  w W arszaw ie p o d ,N r. 805 
zam ieszkałego, obrane  m ającym przez tegoż 
Józefa  Łukoinskiego P atron* , stąw ającym , w y­
staw ia się a a  sprzedaż publiczną w drodze 
działów :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w o s a d z io - .W Ile y  przy ulicy S enatorsk iej po ło­
żona,, daw n ie j pod N a  184 dz ś pod N r, 25 hi­
potecznym  i policyjnym  po ło żo n a , prawem 
w spółw łasności do  SS-ów  po K rystjan ie-A u- 
guścio Moos pozostałych i do K onstancji z B o ­
esów Moes należącą, sk ład a jącą  się:

1. Z dom u m ieszkalnego , frontow ego d rew ­
nianego pod gontem .

2. Z domu m ieszkalnego w po ilw órzu drew­
nianego pod gontem .

3. S tajni i wozowni drew nianej pod. gontem.
4. Spichlerza drew nianego pod  gontem .
5 . O grodzenia sztachetow eg p pod gontem.
6. Z placu obejm ującego 15001) łokci kw. 

na  którym z n a jd u ją  się zabudow ania, wyżej 
wymienione, ogród owocowy, ogród warzywny 
i łą c z a .

P o  odbyoiu pierw szej .pub lik ac ji zbioru ob ­
jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych w d, 13 L i­
stopada ( l ,  G rudnia) 1873 r. W . H einrich-Sędzia 
Tcybuaażw delegow any term in do, odbyeda d ru ­
giej pub likacji a zarazem  przygotow aw czego 
przysądzen ia na d .  A  (15), S tyczni* J a j*  r . go­
dzinę. U) z ran a  wyzn&czył, który odbędzie się 
w miejscu posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w 

„W arszaw ie p rzy  u lioy .D łngjej pod  N r, 549  w 
- W ydziale I przed  tym że ,Sędzią delegowanym.

L ioytacja zacznię się o j, „sum y r» 1365 
jako  azacunkuiprzez biegłyph podanego *  w a­
runki licy tacy jna  ta k  w .kauae la rji P i s a n a  T ry -  
b a tta łu  Cywilnego - W ydzia łu  I  ja k  i ,at, podpi­
sanego P a t r o n * , pod N r. 5*9a zam ieszkałego, 
p rz a jm u ie  być mogą.

i  i D om inik A nc P a tro n .
■i iW, term itńe-pew yższym .odbytem  zostało  dru- 

, g is .ogłeiszanie. jzbioru-eąhjaśnień j, w arunków  
sprzedaży a  zarazem  przygptow aw cze p rzy są . 
jz e n ią , k tó w  d l*  ,bcakn licytantów, spełzło bez- 
akHtecznie. auawoiL-m onqow a a  ,„uojs r .

>. u 1 J e  dno oz eśnio,, N ędzia.. delegow any wyznaczył 
term m  do trfSfliego og loąsen ja  zbioru ,objaśnień 

..i w arunków  sprzedaży , „ r s z  d o  .oataiecznogo 
przysądzenia nieruchom ości w osadzi*, P ilicy  
przy u licy ,S enatorsk iej po łożonej daw niej pod 
N r. 184 dziś p o j  N r. 25 hypotecznym  i policyj­
nym p o to d p n e j,,n a . dz ień  1. (13) Lutego 187* 
ro k a  godzinę 4 -ą .z  po łudnia , który to tormin 
o d b ę d z ie a ię  przed tym że W . Jlo iunchem  Sę-
‘  j . _  m iejsc* zwy-

kłyób,-pftsiodzań T ry b u n ą  tu  Cywilnego ,,w W y­
d z ia le !  przy ulicy  D ługiej p o j-N r-  5*9 \y W a r­
szaw ie. oh H i u o n ł o w i  x  ębow a- 

v Linytaąja, ząpzaże ts .  1 , ^ 5  juko
, sz acu n k u  przez biegłych ,,Wynalezionego: v a ­

dium d o  linytapji rs.- 360,
, W arszaw ą d , £  ( j .8 ) ,^ Jy ę » n ja l 187* r.

Dominik A pę, P a tro n .


